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Krajowa narada sekretarzy 
terenowych instancji partyjnych

Zdynamizowanie działalności społeczno-gospodarczej 
i ideowo-wychowawczej — zadaniem całej partii

Pod hasłem „Zdynamizowa 
nfa działalności społeczno- 
gospodarczej i ideowo-wycho 
wawczej — zadaniem całej 
partii” odbyła się wczoraj 
w Sali Kongresowej Pałacu 
Kultury i Nauki w Warsza­
wie krajowa narada sekreta­
rzy terenowych instancji par 
tyjnych — komitetów woje­
wódzkich, gminnych, miej­
skich, zakładowych, dzielnico 
wych i uczelnianych a także 
komitetów partyjnych w Woj 
sku Polskim.

Otwierając naradę I sekre 
Aarz KC PZPR — Edward 
Gierek stwierdził, iż zwołanie 
jej wynika z aktualnej sy­
tuacji społeczno-gospodarczej. 
Chodzi o to, aby zastanowić 
się jak lepiej i skuteczniej 
urzeczywistniać cele jakie wy 
tyczył VII Zjazd partii.

Następnie Edward Gierek 
przedstawił referat Biura Po 
litycznego KC PZPR na temat 
aktualnych zadań partii w 
roku 1977 i całym bieżącym 
5-leciu.

Po referacie rozpoczęła się 
dyskusja.

A. Gromyko przybył do Indii
Radziecki minister spraw za 

granicznych, Andriej Gromy­
ko przybył w poniedziałek dc 
Delhi z trzydniową wizytą o- 
ficjalną na zaproszenie rządu 
indyjskiego.

Pełniący obowiązki prezy­
denta Indii B. D. Jatti przy­
jął w poniedziałek ministra

10000 „Tarpanów" z Poznania

Na zdjęciu: kolejna partia „Tar­
panów" gotowa do wysyłki.

Fot. — CAF

Coraz więcej popularnych 
samochodów „Tarpan”, produ­
kowanych w Fabryce Samocho 
dów Rolniczych „Polmo” w 
Poznaniu, jeździ po polskich 
drogach, a także w Grecji i Ira 
nie, dokąd były eksportowane 
Wszędzie cenione są za jakość 
i dobre wywiązywanie się z 
róli samochodu rolniczego. Są
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Zabrali w niej kolejno głos: 
Józef Wójcik — I sekretarz Ko­
mitetu Zakładowego PZPR Stoez 
ni im. Lenina w Gdańsku; Kazi­
mierz Suchecki — I sekretarz 
Komitetu Miejsko-Gminnego 
PZPR w Głogówku, woj. opol­
skie; Leszek Witkiewicz — I se­
kretarz Komitetu Miejskiego w

TEZY REFERATU I SE 
KRETARZA KC PZPR 
— EDWARDA GIER­
KA, ZAMIESZCZAMY 
NA STR. 2

Malborku, woj. elbląskie; Józef 
Dudzik — I sekretarz Komitetu 
Miejskiego PZPR w Zabrzu, woj. 
katowickie; Anna Ciesielczuk — 
sekretarz KW PZPR w Białej 
Podlaskiej: Zbigniew Chrupek — 
I sekretarz Komitetu Uczelniane 
go PZPR Uniwersytetu Warszaw 
skiego; Antoni Mroczka — I se 
kretarz Komitetu Dzielnicowego 
PZPR w Nowej Hucie, woj. kra 
kowskie; Zdzisław Rozbicki — se 
kretarz Komitetu Partyjnego 
Śląskiego Okręgu Wojskowego; 
Roman Krawczyk — I sekretarz 
Komitetu Miejsko-Gminnego w 
Kłodawie, woj. konińskie; Ta­
deusz Żółkoś — I sekretarz Ko­
mitetu Zakładowego partii w 
Krośnieńskich Hutach Szkła; Sta 
nisława Antoszewska — I sekre­
tarz Komitetu Gminnego w T»u-

spraw zagranicznych ZSRR 
Andrieja Gromykę. Przepro­
wadzili oni przyjacielską roz­
mowę. w czasie której omó­
wili sprawy dotyczące stosun 
ków radziecko — indyjskich 
oraz szereg węzłowych próbie 
mów międzynarodowych.

PAP

też systematycznie udoskonala 
ne i wprowadza się nowe typy 
tych samochodów.

Wczoraj taśmę montażową 
poznańskiej fabryki opuścił 
10-tysięczny „Tarpan-combi” 
wraz z pojazdami z numerami: 
9999 oraz 10 001. Meldunek o 
wyprodukowaniu jubileuszowe 
go wozu złożył dyrekcji FSR 
kierownik wydziału montażu 
głównego — Witold Nowacki.

(bop)

' chowie, woj. włocławskie; Zyg­
munt Demnicki — I sekretarz Ko 
mitetń Miejskiego PZPR w Toru 
niu; Edward Łojewski - I se- 
kretar^ Komitetu Miejsko-Gmin­
nego PZPR w Mońkach, woj. bia 
łostockie; Elżbieta Mroczek — I 
sekretarz KM Bielsko Biała; Ma 
eiej Kwasek — I sekretarz KZ 
„Siarkopol”, woj. tarnobrzeskie; 
Jacek Augustyniak — I sekretarz 
KU w Uniwersytecie im. A. Mic 
kiewicza w Poznaniu; Zygfryd 
Deczek — I sekretarz Komitetu 
Miejsko-Gminnego w Babimoście, 
woj. zielonogórskie; Zdzisław 
Minkina — I sekretarz KD Wro­
cław Fabryczna; Władysław Ol­
szowy — I sekretarz KG w No 
wym Korczynie, woj. kieleckie; 
Maciej Sledzianowski — I sekre 
tarz KZ w Płockiej Petrochemii; 
Elżbieta Bakuła — I sekretarz 
KM w Żyrardowie, woj. skiernie 
wickie; Zbigniew Głowacki — se 
kretarz KW’ w Słupsku; Elżbieta 
Zakrocka — sekretarz KZ w Za 
kładach Przemysłu Bawełnianego 
im. Obrońców Pokoju w Łodzi.

Na zakończenie obrad głos 
zabrał I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek, który pod­
kreślił, że wszystkie wystąpię 
nia w dyśkusji stanowią do- 
bitn^ potwierdzenie jedności 
myśli całego aktywu, głębokie 
go poczucia odpowiedzialności 
za rozwój kraju, za umocnie­
nie partii. (PAP)

marszu 
na rezydencję Bhutto 
Agencja Reutera pisze z Islama­

badu, iż panują tam obawy, że w 
najbliższych dniach może dojść 
do nowej krwawej konfrontacji w 
Pakistanie. Po niedzielnych aresz­
towaniach przywódców prawico­
wego bloku opozycyjnego odbyła 
się w Lahere konferencja działa­
czy dziewięciu partii wchodzą­
cych w skład opozycyjnego Pa­
kistańskiego Sojuszu Narodowego 
(PSN). Zapowiedzieli oni ńa 30 
bm. wielki marsz na rezydencję 
premiera Zulfikara Ali Bhutto w 
Rawalpindi. (PAP).

Międzynarodowa sesja 
archeologiczna w Złotowie
Wczoraj w Złotowie (woj. 

pilskie) rozpoczęły się obrady 
V Międzynarodowej Sesji Stu 
dentów Archeologii. Jej tema 
tern jest obrządek pogrzebo­
wy w pradziejach i' u współ­
czesnych społeczeństw plemien 
nych, a obrady w Złotowie 
wiążą się z 50 rocznicą pow­
stania Koła Naukowego Stu­
dentów Archeologii Uniwersy 
tetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu.
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Konferencje delegatów
W ramach kolejnego etapu przy­

gotowań do mającego się odbyć w 
maju IX Zjazdu Związków Zawo­
dowych NRD, w całym kraju ob­
radują konferencje delegatów 
związków branżowych. Dokonuje 
się na nich bilansu dotychczaso­
wej działalności i wybiera nowe 
władze związkowe.

Na „Avenida Liberdade”
Prezydent Portugalii R. Eanes 

wygłosił w poniedziałek w Lizbo­
nie przemówienie podczas uroczy­
stości z okazji trzeciej rocznicy 
rewolucji portugalskiej. Na głów­
nej arterii Lizbony „Avenida Li- 

przyjął W. Pahra
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński-przy­
jął 25 bm. w Belwederze, prze 
bywającego z oficjalną wizy­
tą w Polsce, ministra spraw 
zagranicznych Republiki Aus 
trii _ Willibalda Pahra.

W czasie rozmowy poruszo­
no niektóre zagadnienia po­
myślnie rozwijającej się współ 
praicy polsko — austriackiej, 
m. in. kulturalnej i naukowo 
— technicznej. (PAP)

Urządzenie sal 
Zamku Królewskiego
Na posiedzeniu Prezydium 

Obywatelskiego Komitetu Od 
budowy Zamku Królewskiego 
w Warszawie przyjęto kon­
cepcję aranżacji zabytkowych 
pomieszczeń.

Podczas obrad, odbywają­
cych się pod przewodnictwem 
Józefa Kępy, zapoznano się z 
projektem urządzenia 102 sal 
historycznych. Obrazy, meble, 
rzeźby dobiera dla nich spe­
cjalny zespół wybitnych znaw 
sów.

Wiceprzewodniczący Obywa­
telskiego Komitetu Odbudowi' 
Zamku prof. Stanisław Lorentz 
poinformował, że dla uświet­
nienia wnętrz przeznaczono z 
Muzeum Narodowego m. in. 20 
obrazów Jana Matejki, obra­
zujących panoramę dziejów 
polskich. (PAP)

Bomby napglmows
spadają na Szabę

Jak podała Agencja UPI, 
lotnictwo zairskie używa 
bomb napalmowych przeciw­
ko powstańcom w prowincji 
Szaba. Agencja ta poinformo­
wała również, że wojska zair­
skie i marokańskie przepro­
wadzają operacje pacyfikacyj- 
ne przeciwko ludności tej pro­
wincji.

Agencja Reutera podała z 
Kolwezi, że wojska zairskie 
wspomagane przez siły maro­
kańskie odzyskały w poniedzia 
łek miasto Muczaęza, w pro­
wincji Szaba. (PAP)

W sesji biorą udział naukow 
cy polscy i zagraniczni z 9 
krajów. Zgłoszono 38 refera­
tów naukowych z bogatym 
materiałem filmowym. Wśród 
imprez towarzyszących znaj­
dują się: kiermasz wydaw­
nictw dotyczących archeologii 
i przegląd filmów archeologi­
cznych, które zostaną zapre­
zentowane społeczeństwu Zło 
towa. (ryk)

berdsde” odbyła się parada woj­
skowa.

Izraelski apel
Przedstawiciele załóg oraz dzia­

łacze społeczni wielu zakładów 
pracy w Izraelu zaapelowali o zor­
ganizowanie w kraju wspólnej ma 
nifestacji arabsko-izraelskiej z 
okazji święta 1 Maja.

Znów walki w Bejrucie
Według doniesień Agencji Fran­

ce Presse, w poniedziałek przed 
południem w Bejrucie doszło do 
nowych walk, które koncentrowa 
ły się na południowych przedmieś­
ciach miasta, w okolicach obozu

Z okazji zbliżającego się 1 Maja — święta klasy robotniczej, Kra­
jowa Agencja Wydawnicza opubPkowała nowe plakaty. Ich auto- 

rami są znani polscy artyści graficy i fotograficy.
Fot. — CAF

Leszczyńskie i Konińskie 
przed 1 Maja

Wczoraj informowaliśmy o 
przygotowaniach do Święta 
Pracy w województwach: ka 
iiskim. pilskim i poznańskim. 
Trwają one również na Ziemi 
Leszczyńskiej, gdzie już dziś 
niektóre gmachy publiczne i 
domy mieszkalne przybierane 
są biało-czerwonymi flagami.

28 kwietnia w Komitecie 
Wojewódzkim PZPR w Lesz 
nie ponad czterdziestu wy­
różniających się rzetelną pra­
cą i wzorową postawą społecz 
no-polityczną robotników, roi 
ników i pracowników umysło 
wych spotka się z władzami 
partyjnymi województwa. W 
pierwszomajowy ranek po­
chody i wiece odbędą się w 
każdym mieście, osiedlu i wsi 
Leszczyńskiego. O godzinie 10

Światowe brum chirurgów
obraduje w Warszawie

Z udziałem około 500 spe- 
cjaUstów ze wszystkich pra­
wie krajów naszego konty­
nentu, a także z Indii, Japo­
nii, Kanady, USA i państw 
Ameryki Południowej rozpo­
czął się 25 bm. w Warszawie 
XII Kongres Europejskiego 
Towarzystwa Badań Podsta­
wowych Chirurgów.

Nad kongresem, zorganizo­
wanym pod auspicjami PAN, 
honorowy protektorat objął 
prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz. Z okazji 
otwarcia kongresu premier 
przesłał pod adresem uczest­

Po raz trzeci

Kolejarze z Leszna 
wygrali współzawodnictwo
Od lat dobrą robotą legity­

mują się kolejarze Działu Za­
bezpieczenia Ruchu i Łącznoś­
ci Dyrekcji Rejonowej w Lesz­
nie. Znacznie przekraczają 
wszystkie zadania planowe, wy 
konują wiele przedsięwzięć w 
czynie, niektóre problemy roz­
wiązują własnym sumptem po 
mysłami racjonalizatorskimi. 
Potwierdzeniem ich rzetelnej 
pracy jest zdobycie po raz 
trzeci I miejsca wśród 32 po­
dobnych działów na sieci PKP,

uchodźców palestyńskich — Sa- 
bra.

Kolejna misja D. Owena
W poniedziałek przed południem 

w Kairze rozpoczęły się oficjalne 
rozmowy między wicepremierem i 
ministrem spraw zagranicznych 
Egiptu, I. Fahmim a przebywają­
cym tu z wizytą szefem dyploma­
cji brytyjskiej, D. Owenem.

Decyzja władz Etiopii
Władze etiopskie poleciły ko­

respondentom Agencji Reutera, 
France Presse i dziennika Wa- 
sliington Post opuścić w ciągu naj 

uczestnicy manifestacji wysłu 
chają radiowej transmisji 
przemówienia I sekretarza 
KC PZPR — Edwarda Gier­
ka. Po południu odbędą się 
liczne imprezy sportowe i roz 
rywkowe, zabawy ludowe w 
miejskich i gminnych ośrod­
kach kultury, (tt)

W województwie koniń­
skim w zakładach pracy i 
szkołach odbywają się wie­
czornice i spotkania załóg, 
a przedstawiciele miejsco­
wych władz spotykają się z 
ludźmi wyróżniającymi się w 
pracy zawodowej i społecz­
nej. W czynie społecznym 
mieszkańcy porządkują pla­
ce. skwery i ulice, odświętnie 
dekorując miejsca zbiórek 
przed pierwszomajowymi po, 
chodami, (z) 

ników list z życzeniami owoc 
nych obrad.

Jest to pierwsze tego typu 
zgromadzenie w kraju socja 
listycznym; powierzenie jego 
organizacji Polsce stanowi du 
że wyróżnienie i uznanie dla 
osiągnięć polskiej medycyny, 
które będą szeroko prezento­
wane przez naszych uczo­
nych.

Zgromadzenie warszawskie 
stanie się okazją do pedsumo 
wania najnowszych osiąg­
nięć w wielu dziedzinach wie 
dzy medycznej i wytyczenia

Dokończenie na str. 2

w ich ubiegłorocznym współza 
wodnictwie. Na własność przy 
padł im tym samym proporzec 
Ministra Komunikacji oraz Za­
rządu Głównego Związku Za­
wodowego Kolej ąrzy.

Na II miejscu w tej rywali­
zacji znalazła się załoga in­
nego Działu ZRiŁ z terenu po­
znańskiej Zachodniej DOKP. 
Wywalczyli je pracownicy ze 
Zbąszynka w Dyrekcji Rejono 
wej Zielona Góra, (bop)

bliższych 48 godzin terytorium 
Etiopii.

Komunikat rządu Brazylii
Jak poinformował dziennik 

„Frankfurter Rundschau”, rząd 
brazylijski oficjalnie zakomuniko­
wał, iż zaprzestać poszukiwań 
Martina Bormanna. Trwały one 10 
lat.

Zginęło 13 osób
Jak donoszą z Ghakl, nad północ 

ną częśpią Bangladeszu przeszedł 
silny cyklon, którego szybkość do* 
chodziła do 160 km na godzinę. 
Według pierwszych informacji, w 
okręgu Mymensingh zginęło 13 
osób, a 100 osób odniosło rany.
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1 a wystawie książek 
Janusza Korczaka w 

poznańskim Pałacu Kultu­
ry leży paryskie wydanie 
„Króla Maciusia I”. Ukaza­
ło się w nakładzie pięciu ty 
sięcy egzemplarzy, co sta­
nowi na tamtejszym rynku 
wydawniczym literatury 
dziecięcej liczbę wyjątko­
wo dużą, W polskich księ­
garniach nawet przez za­
przyjaźnionego księgarza 
nie znajdziemy tej książki, 
chociaż nakład, był sześć ra 
zy większy od francuskie­
go. Wykunione są egzem­
plarze „Alicji w krainie cza 
rów” Lewisa Carrola, „Ba­
jek” Jana Christiana Ander 
sena. które rozeszły się 
błyskawicznie, wierszy Jana 
Brzechwy, a mećdziesięcio- 
tysięczny nakład (z 1.976 ro­
ku), „Małego księcia” An- 
toine’a. de Saint-Empery'e- 
go już topnieje w księgar­
niach.

Hisznanka, Carmen Pra­
no, która przybyła do Poz­
nania na obrady IBBY — 
Międzynarodowego Stowa­
rzyszenia Przyjaciół Książ­
ki dla Dzieci — nie chciała 
wierzyć, że literatura dzie­
cięca znika w Polsce błys­
kawicznie z półek. Kryty­
cy, tłumacze, nisarze ucze­
stniczący w III Biennale 
Sztuki dla Dziecka, wszys­
cy — od Hiszpanki po przed 
stawicielkę dalekiej Japo­
nii, nie dowierzali. Ogląda­
li redakcyjne notki o wyso­
kości nakładów ze zdumie­
niem i zazdrością, że jedno­
razowo wydajamy tak dużo 
i że pozycje sa tak różno­
rodne — rodzime i obce, 
klasyczne i współczesne.

W XVIII i XIX wieku 
książki dla dzieci i młodzie 
ży stanowiły rarytas jesz­
cze w Polsce. Pojawiały się 
w zamożniejszych domach. 
Jeszcze w 20-leciu między­
wojennym były bardzo dro 
nie i rzadko któremu dziec­
ku się je kupowało. Dopie­
ro w Polsce Ludowej stały 
sie powszechnie dostępne.

Trzeba było zachwytu 
Hiszpanki i niedowierzania 
Japonki, aby sobie uświado 
mić, że książką dla dziecka 
stała sie niezbędna, że przy 
bliżyła ja socjalistyczna kul 
tura. Tak skutecznie, iż 
przyzwyczajony do codzien­
nego obcowania z książka, 
miody czytelnik chce ją 
móc zawsze znaleźć na 
księgarskich półkach.

B G

Osiągnęliśmy i utrzymujemy najwyższe w naszej historii 
tempo rozwoju gospodarczego, umacniamy pozycję Polski w świecie

— Dorobek ostatnich sześ­
ciu lat jest dobrze znany. O- 
siągnęliśimy i utrzymujemy 
najwyższe w naszej historii 
tempo wzrostu gospodarczego, 
tworzymy trwałe podwaliny 
dalszego rozwoju kraju, za­
pewniliśmy znaczny wzrost 
plac i innych dochodów lud­
ności, urzeczywistniamy szero 
ki program socjalny.

— VII Zjazd PZPR zalecił 
położenie szczególnego nacis­
ku n>a zadaniach jakościo­
wych, na podnoszeniu jakości 
pracy i warunków życia, na 
efektywności działania. Doś­
wiadczenie 1976 r. nie tylko 
potwierdziło słuszność tej kie 
rumkcwej wytycznej lecz w is 
tocie rzeczy zwiększyło jej zna 
czenie. Zgodnie z uchwałami 
V Plenum KC PZPR określa­
jącego zadainia snoleczno-gos- 
podarcze na 1977 r., obecny 
rok powinien stać sie ważnym 
etapem realizacji celów sno- 
łeczno-gospodarczych VII Zjaz 
dii: kontynuacji założonej w 
planach dynamiki spoleczno- 
goispcdarczej, utrwalania rów 
nawagi na rynku wewnętrz­
nym 1 handlu zagranicznym, 
postępu w efektywności gos­
podarowania.

— Zadania te przychodzi 
nam realizować w złożonych 
warunkach zewnętrznych i 
wewnętrznych. Musimy podej 
mować duże wysiłki aby zlik­
widować skutki kilkuletniego 
nieurodzaju w naszym rolni­
ctwie, przeciwdziałać jedno­
cześnie niekorzystnym dla na 
szego handlu zagranicznego 
skutkom kryzysu gospodar­
czego i pogłębiających się pro 
cesów inflacyjnych w świecie 
kapitalistycznym.

— Wyniki I kwartału br. 
dowodzą, że nadal osiągamy 
wysoką dynamikę produkcji 
przemysłowej, a także szyb­
ciej niż zakładaliśmy zwięk­
szamy produkcję rynkową. 
Większy jest udział wydajncś 
ci pracy we wzroście produk­
cji przemysłowej i budowni­
ctwa.

— Na tych poważnych osiąg 
nięciach nie możemy poprze­
stawać, musimy z większym 
jeszcze zdecydowaniem i sku 
tecznością przeciwdziałać trud 
nościom, do których zaliczyć 
naileży przede wszystkim trud 
ności w rozwoju eksportu. Nie 
korzystnie dla nas kształtują

Tezy referatu I sekretarza KC PZPR-Edwarda Gierka

się bowiem relacje cen w han 
dłu zagranicznym z krajami 
kapitalistycznymi. Napotyka­
my stale n.a trudności w roz­
woju kooperacji produkcji 
Wpływa to negatywnie na ryt 
mikę pracy, zwiększa koszty 
produkcji, obciąża bilans piat 
niczy.

— Podstawowym warun­
kiem zwiększenia efektywnoś 
ci gospodarowania jest pow­
szechne umocnienie dyscypli­
ny gospodarczej a przede 
wszystkim podporządkowanie 
preferencjom ogólnonarodo­
wym, działalności społeczno- 
gospodarczej. Musimy koncen 
trować siły i środki na fina­
lizowaniu rozpoczętych obiek 
tów. Zadaniem szczególnej wa 
gi jest pełne wykorzystanie og 
rcmnego aparatu produkcyjne 
go, rozbudowanego i zmoder­
nizowanego w minionym sześ 
cioleciUu Cenny dorobek i wie 
le konstruktywnych wnios­
ków w dziedzinie wyprać owa 
nia planów społeczno-gospo­
darczego rozwoju przyniosły 
w I kwartale br. sesje KSR. 
W czerwcu mają się odbyć se 
sie KSR poświęcone ocenie re 
ałizacjń planów i stanu bez­
pieczeństwa pracy.

— Powinniśmy nadal dosko 
nalić i pogłębiać system ma­
terialnej i ideowo-moralnej 
motywacji pracy, lepiej nagra 
dzać pracę dobrą, wydajną, 
sprzyjać podnoszeniu kwalifi­
kacji zawodowych pracowni­
ków i wzrostowi ich wykształ 
cenią.

— O pełnym urzeczywistni 
niu zadań postawionych przez 
V Plenum KC PZPR decydo­
wać będzie w dużym stopniu 
umocnienie inspiratorskich I 
kontrolnych funkcji organiza­
cji partyjnych w całym życiu 
społecznym, a w szczególnoś­
ci w gospodarce.

■— Najwyższą troską i opie­
ką administracja gospodarcza, 
majstrowie, oraz doświadczeni 
kadrowi robotnicy powinni ota 
czać młodych pracowników po 
raz pierwszy przekraczających 
bramę fabryki. Więcej uwagi 
trzeba poświęcać komisjom 
przyjęć do pracy oraz służbom 
pracowniczym.

— Dyskusje na naradach 

gminnych i rozmowy indywi­
dualne z rolnikami przepro­
wadzone po VI Plenum KC 
wskazały na rezerwy produk­
cyjne w rolnictwie, na real­
ne możliwości pełniejszego ich 
wykorzystania. Do najważniej­
szych zadań rolnictwa należy 
wciąż lepsze wykorzystanie 
ziemi. 40 000 gospodarstw spe­
cjalistycznych, dających 2-3- 
krotnie wyższą produkcję niż 
przeciętne gospodarstwa wie­
lokierunkowe przemawiają za 
tym, by zwiększać liczbę gos­
podarstw specjalistycznych, by 
skuteczniej im pomagać.

— Konsultacje nad projek­
tem założeń systemu emerytal­
nego dla rolników indywidual­
nych wykazały pełną aproba­
tę społeczności wiejskiej dla po 
lityki partii i państwa, dla głę­
boko humanistycznej koncep­
cji systemu emerytalnego. 
Obecnie powołany zostanie 
przez rząd zespół, który zaj- 
mie się opracowaniem projek­
tu ustawy.

— O powodzeniu polityki roi 
nej państwa, decyduje w du­
żym stopniu działalność in­
stancji i organizacji partyjnych 
na wsi, praca naczelników 
gmin i wszystkich służb rol­
nych, korzystanie w szerszej 
niż dotąd skali z pomocy sa­
morządu wiejskiego. Trzeba 
więcej uwagi poświęcać właś­
ciwemu doborowi i podnosze­
niu kwalifikacji służb rolnych. 
Ważnym zadaniem jest troska 
o dalszy rozwój i umacnianie 
się gospodarstw uspołecznio­
nych, torujących drogę ku no­
woczesności wsi polskiej.

— Osiągnięcie celów, jakie 
stoją przed narodem wymaga 
mobilizacji i zespolenia wszy­
stkich sił. Dziś prawda ta jest 
szczególnie aktualna. Chodzi o 
to by bogatą treść VII Plenum 
KC PZPR poświęconego pod­
noszeniu na wyższy poziom 
świadomości społeczeństwa 
przekuć w czyn, by dotarła do 
każdego członka partii i zna­
lazła odbicie w pracy nad 
kształtowaniem postaw społecz 
nych.

— Podstawowe zadanie — to 
umacnianie patriotycznej jed­
ności narodu na gruncie spraw

dzonego praktyką życia progra 
mu partii sformułowanego na 
VI i VII Zjeżdzie. Konsekwen­
tnego i wytrwałego działania 
wszystkich komunistów, wszy­
stkich patriotów wymaga prze 
ciwdziałanie nadal istniejącym, 
marginesowym niepokojącym 
zjawiskom. i"

— Musimy skuteczniej upow 
szechniać w społeczeństwie 
świadomość celów i założeń 
programu rozwoju kraju wy­
suniętego przez partię i wy­
jaśniać istotę aktualnych — 
nawet najtrudniejszych próbie 
mów gospodarczych, społecz­
nych i politycznych. Szczegól­
ne znaczenie ma praca poli­
tyczna w środowisku robotni­
czym, wśród załóg wielkich za­
kładów przemysłowych.

— Nasz system ustrojowy 
stwarza szerokie możliwości 
aktywności politycznej człon­
kom partii, członkom ZSL i 
SD, 'szerokim rzeszom bezpar­
tyjnych. Chodzi o to, by moż­
liwości te nadal wypełniać ży­
wą treścią. Trzeba częściej py­
tać ludzi o opinię w poszcze­
gólnych sprawach i częściej z 
tych opinii korzystać.

— Ważną treścią pracy ideo- 
wo-wychowawczej jest krze­
wienie proletariackiego inter­
nacjonalizmu, umacnianie przy 
jaźni z narodami krajów socja­
listycznych, solidarności z si­
łami postępu i pokoju na ca­
łym świecie. Pogłębiać musimy 
znajomość założeń polityki 
zagranicznej naszego państwa, 
istotę i znaczenie naszych bli­
skich, braterskich stosunków 
ze Związkiem Radzieckim i in­
nymi krajami socjalistycznymi.

— Obchody 60 rocznicy Re­
wolucji Październikowej po­
winniśmy wykorzystać w peł­
ni dla ukazania jej zasadni­
czego znaczenia zarówno dla 
ogólnoludzkiej sprawy socja­
lizmu jak i dla walki naszego 
ńarodu o niepodległość i postęp 
społeczny.

— Polska odgrywa aktywną 
rolę na arenie międzynarodo­
wej, a jej pozycja i miejsce w 
świecie są przedmiotem uza­
sadnionej dumy wszystkich

Polaków. W stosunkach z pań­
stwami o odmiennych ustro­
jach stoimy na gruncie zasad 
pokojowego współistnienia, po 
szanowania wzajemnych inte­
resów, równoprawności i nie­
ingerencji w sprawy wewnątrz 
ne.

— Instancje i organizacje par 
tyjne doskonaliły w ostatnich 
latach metody kierowania pro 
cesami społecznymi, politycz­
nymi i ekonomicznymi, umac­
niały więź z klasą robotniczą i 
całym społeczeństwem. Coraz 
lepiej wypełniają statutowe za 
dania komitety wojewódzkie, 
gminne i miejsko-gminne. 
Wzrasta pozycja i rola organi­
zacji podstawowych i grup 
partyjnych w życiu zakładów 
pracy, instytucji i wsi.

— Naturalną potrzebą, na­
wykiem każdego aktywisty, 
każdego pracownika aparatu 
partyjnego musi być praca z 
ludźmi i wśród ludzi. Wszyst­
kim członkom partii niezależ­
nie od zajmowanych stanowisk 
trzeba stawiać jednakowe wy­
magania. Każdy członek i kan­
dydat partii musi mieć świa­
domość, że jego praca, głoszo­
ne poglądy a także postawa w 
życiu prywatnym składają się 
na opinię o całej partii.

— We wrześniu przystąpimy 
do zebrań i konferencji spra­
wozdawczo-wyborczych. Kam­
pania sprawozdawczo-wybor­
cza powinna służyć wnikliwej 
ocenie ludzi, metod działania 
oraz uzyskiwanych wyników.

— Za kilka dni święcić bę­
dziemy tradycyjne, robotnicze, 
Majowe Święto, manifestujące 
umiłowanie socjalistycznej Oj­
czyzny, gotowość ofiarnej pra­
cy dla niej, niezłomną solidar­
ność ze sprawą socjalizmu, wol 
ności i pokoju na całym świe­
cie. Niedługo po 1 Maja, zgod­
nie z corocznym już obycza­
jem odbędzie się ogólnopartyj- 
ny czyn społeczny i produk­
cyjny — na początku przyszłe­
go roku zwołana zostanie II 
Ogólnokrajowa Konferencja 
Partyjna, która podsumuje 
wyniki realizacji uchwał VII 
Zjazdu i wytyczy nowe zada­
nia w tej dziedzinie. (PAP)

ZAKŁAD PRACY POMAGA SZKOLE

W Konskiem

Rolnicy o nowym 
systemie emerytalnym

Światowe forum chirurgów

Wczoraj w Pile odbyło się podsumowanie wyników konkursu 
ogłoszonego w styczniu 1976 r. przez WRZZ, Kuratorium Oświaty 
i Wychowania oraz Komendę Chorągwi ZHP w File popularyzu­
jący współpracę zakładów pracy se szkołami i placówkami oświa­
to wo- wy c how a wc zym-L

Do konkursu przystąpiły 123 jednostki. Wyróżniono 53 jednostki, 
w tym 23 zakłady pracy, XI placówek oświatowo-wychowawczych 
oraa 2 szczepy harcerskie. Najlepiej zaprezentowały się w tym 
konkursie placówki i zakłady z Wągrowca. Wszystkie nagrodzone 
zespoły zobowiązały się przystąpić do konkursu CRZZ i Minister­
stwa Oświaty i Wychowania pod nazwą „Zakład pracy pomaga 
szkole”, (ryk)

DZIECIĘCY KONKURS PIOSENKI I TAŃCA KRAJU RAD
W Pile odbyły się rejonowe eliminacje IV Ogólnopolskiego Dzie­

cięcego Konkursu Piosenki i Tańca Kraju Rad. Wzięły w nim 
udział reprezentacje 6 województw: poznańskiego, szczecińskiego, 
koszalińskiego, gorzowskiego, zielonogórskiego i pilskiego. Najwyż­
szy poziom zaprezentowały zespoły taneczne ze Szkoły Podstawo­
wej nr 1 z Barlinka i Zakładowego Domu Kultury z Nowej Soli, 
duet ze szkoły nr 1 w Opalenicy, dziecięcy zespół wokalny ze Spół­
dzielczego Domu Kultury ze Szczecina, szkolny zespół instrumen- 
talno-wokalny ze Szprotawy oraz zespół wokalny „Remisoiki” 
z Chodzieży.

Organizatorami imprezy byH: WRZZ, Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania oraz Dom Kultury „Kolejarz” w Pile, (ryk)

OGÓLNOPOLSKIE SPOTKANIE MŁODYCH JĘZYKOZNAWCÓW
Przedstawiciele czterdziestu dziewięciu środowisk językoznaw­

czych z terenu całego kraju uczestniczą od wczoraj w cztero- 
dniowym I Ogólnopolskim Zjeżdzie Kół Naukowych Językoznawców 
Polonistów i Neofilologów zorgan izowanym z inicjatywy Koła 
Naukowego Językoznawców Polonistów Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu.

Wykład inauguracyjny wygłosił prof. dr hab. Władysław Kitrasz- 
kiewicz. Podczas obrad młodzi językoznawcy zaprezentują doro­
bek naukowy swoich kół oraz omówią tendencje rozwojowe współ­
czesnego językoznawstwa. Goście zwiedzą również wystawę obra­
zującą osiągnięcia kół naukowych UAM. (zr)

W końcowej fazie konsul­
tacji nad założeniami syste­
mu emerytalnego rolników w 
Kaliskiem przeważały pyta­
nia i wnioski wynikające z 
gospodarskiej troski o dobro 
ogólnospołeczne. Większość 

nostulatów dotyczyła uspraw­
nień w obsłudze rolnictwa i 
wszelkich poczynań gwaran­
tujących zwiększenie produk­
cji rolnej.

W gminach wysokotowaro- 
wych zgłaszano pytania, czy 
naństwo zapewni skup wszy­
stkich oferowanych plonów, 
warzyw i owoców, pytano,

czy w gospodarstwach o pro 
dukcji typowo roślinnej będą 
odpowiednio wliczane docho­
dy ze sprzedaży takich pro­
duktów, jak słoma, siano i ki 
szonki. Rolnicy postulowali 
również umacnianie i rozsze­
rzanie systemu kontraktacyj - 
nego.

Wnioski z konsultacji wiej 
skich będą przedmiotem ana 
lizy komitetów gminnych i 
aktywu rolnego w początkach 
maja, a następnie staną się 
tematem obrad Egzekutywy 
KW PZPR, (par)

• Kierowca „Fiata” nie opano 
wał pojazdu na zakręcie drogi i 
uderzył w przydrożne drzewo. 
Wóz został rozbity. Wypadek 
miał miejsce między Dębeem a 
Luboniem. Kierowca 1 pasażerka 
zostali ranni.

• Na ul. Głogowskiej w Pozna

niu, mężczyzna wskakiwał do 
tramwaju i wpadł pod przyczepę, 
ponosząc śmierć na miejscu.

• W Dąbrowie Nowej (gmina 
Kusin, k. Nowego Tomyśla), od 
wyładowania atmosferycznego 
spłonęła drewniana stodoła. Ura 
towano dom mieszkalny oraz nie 
które zwierzęta hodowlane.

• Ciężki dyżur miał ostatnio 
personel Kliniki Położniczej przy 
ul. Polnej w Poznaniu. Urodziło 
się 16 noworodków — w więk­
szości to chłopcy, (t)

Dokończenie ze str. i 
dalszych perspektyw jego roz 
woju. W obradach, w których 
uczestniczą zarówno chirur­
dzy jak i specjaliści z zakre­
su fizjologii, biochemii, gene 
tyki, transplantologii, immu­
nologii, onkologii, fizyki, in­
żynierii medycznej, prezento­
wana jest bogata tematyka 
naukowo-kliniczna.

Podczas kongresu, który 
trwać będzie do 27 bm., od­
będą się międzynarodowe dys 
kusje nt. roli badań nauko­

„Koziołki" płacą
W 1042 Grze w dniu 24 bm., w 

której odbyły się dwa losowania 
wpłynęło TO.912 zakładów wartości 
239.736,— zł. Fundusz nagród wy­
nosi 131.854,— zł.

W losowaniu I stwierdzono: 
„czwórki” po 5.201,— zł, „trójki 
premiowane” po 161,— zł, „trój­
ki” po 61,— zł, „dwójki premio­
wane” po 25, —zł, „dwójki” po 
5,— zł.

W losowaniu n stwierdzono: 
„trójki premiowane” po 240,— zł, 
„trójki” po 140,— zł, „dwójki pre 
miowane” po 27,— zł, „dwójki” 
po 7,— zł.

Kolejne podwójne losowanie 
Gry odbędzie się 1 maja br. w 
Poznaniu na Starym Rynku o 
godzinie 13.00.

1597-K1 

wych w programie kształce­
nia lekarzy oraz nad przyszło 
ścią badań naukowych w me 
dycynie.

Kongres otworzył prezy­
dent towarzystwa — prof. 
Vincent Keaveny z Dublina. 
Następnie okolicznościowe 
przemówienia wygłosili: pre­
zes PAN — prof. dr Włodzi­
mierz Trzebiatowski, mirtister 
zdrowia i opieki społecznej — 
Marian Śliwiński, prezydent 
m. st. Warszawy — Jerzy Ma 
jewski. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
małe .wzrastające do dużego, opa 
dy deszczu.

Temperatura minimalna od 0 
do 2 stopni, lokalnie przymrozki 
do minus 2 stopni, temperatura 
maksymalna od 8 do 10 stopni. 
Wiatry słabe i umiarkowane, 
okresami dość silne do 10 m/sek. 
z kierunków północno-zachod­
nich.

Wczoraj o godzinie 17 notowa­
no następujące temperatury: 
w Poznaniu 9 stopni, w Kaliszu 
9 stopni, w Lesznie 10 stopni, w 
Pile 7 stopni; ciśnienie 754,2 mm. 
aansoBEissaisaBaaB

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki
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BYT I ŚWIADOMOŚĆ
Okres jest ciekawy, na 

brak problemów nie mo 
żerny się uskarżać. Za- 

dajemy sobie i innym pytania, 
podziwiamy i oburzamy się, 
poszukujęmy rozwiązań trud­
nych łamigłówek, dyskutuje­
my jak rzadko. W sumie zja­
wisko to bardzo pozytywne, 
nie ma nic gorszego jak bier­
ność umysłów.

Przy okazji tych rozmów o 
sytuacji w osiedlu, zakładzie 
pracy, regionie i kraju ujaw­
niają się postawy 'świadczące 
o tym, że ludzie wiedzą nie 
tylko o tym co im się należy, 
lecz także o tym, czego nale­
ży się od nich spodziewać. 
Ujawniają się jednak także in 
ne poglądy i nastroje nie ma­
jące nic wspólnego z realis­
tycznym i obywatelskim po­
dejściem do nurtujących dziś 
społeczeństwo spraw. Okazu­
je się, że wciąż jeszcze sporo 
jest ludzi wpadających w pa­
nikę, gdy nie wszystko idzie 
jak po maśle, łatwo ulegają­
cych plotce, dostrzegających 
tylko'jedną stronę medalu.

Można — stwierdzając, że 
dominują postawy obywatel­
skie — lekceważyć poglądy i 
nastroje ludzi, którzy z trud­
ności rzeczywiście bardzo nie­
raz dokuczliwych wyprowadza 
ją wnioski przesadne lub 
wręcz niesłuszne. Można też 
oceniając stan społecznej świa 
domości skupić uwagę na tych 
łatwo się zniechęcających i 
wyolbrzymiać głębię i zasięg 
tego zjawiska. Jedno i drugie 
podejście byłoby błędem. Stan 
świadomości społecznej bo­
wiem wymaga nie uproszczo­
nej oceny opartej na powierz­
chownych wrażeniach, lecz głę 
bokiej analizy i wyprowadzo­
nych z niej przemyślanych 
wniosków.

Obecny stan umysłów, górą 
ce dyskusje toczące się w każ­
dym domu — to bodziec sprzy 
jający przeprowadzaniu takich 
analiz. Korzyść przy tym mo­
żna wyciągnąć nie tylko z roz­
ważań ludzi potrafiących ko­
jarzyć interes jednostki z in­
teresem społeczeństwa. Ujaw­
nienie się postaw niepokoją­
cych — jeśli wiązać się z nim 
będzie właściwa reakcja — po 
ciągnie za sobą skutki poży­
teczne. Właściwa reakcja oz­
nacza tu zastanowienie się nad 
przyczynami poglądów i na­
strojów przeszkadzających w 
socjalistycznym rozwoju oraz 
wyciągnięcie z tych rozważań 
wniosków praktycznych.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza zawsze zwra 
cała dużą uwagę na stan 

świadomości społecznej, wpły­
wała na sytuację w tej dzie­
dzinie kierując się zasadami 
mark^izmu-leninizmu. Nikt le 
piej od marksistów nie wie, 
że poglądy są odzwierciedle­
niem życia materialnego spo­
łeczeństwa. Wiemy oczywiście, 
że osiągnięcia w rozwoju ba­
zy materialnej socjalizmu po­
wodują pozytywne skutki w 
świadomości, a także to, iż 
opóźnienia w tym rozwoju, 
dysproporcje, niedostatki i błę 
dy przeszkadzają w przezwy­
ciężaniu postaw niepożąda­
nych, wywierają wpływ na na 
stroje. W tym sensie działal­
ność związana z przemianami 
bytu społecznego ma znaczenie 
propagandowe. Nie chodzi tu 
o zacieranie różnic między róż 
nymi dziedzinami pracy i o 
przerzucaniu odpowiedzialno­
ści za stan umysłów. Chodzi o 
dostrzeganie złożoności proble­

mu i o to, by każdy widział 
swój wpływ na rozwój świa­
domości socjalistycznej.

Cóż z tego, że działacz fron­
tu ideologicznego przekonuje 
człowieka przedstawiając osiąg 
nięcia naszego przemysłu, je­
śli potem człowiek ten kupu­
je w sklepie rozłażące się bu­
ty lub stale psującą się lodów 
kę! Cóż z tego, że robotnik i 
inżynier rzetelną pracą przy­
czyniają się do rozwoju, jeśli 
pracownik propagandy, nie po 
trafi właściwie ukazać ich 
trudu, nowatorstwa lub — co 
gorsza — pochwali i zgani nie 
tego, kogo trzeba!

Nie wszyscy sobie zdają do­
brze sprawę z tej współzależ­
ności sporo jest ludzi, którzy 
uważają np., że praca ideowo- 
wychowawcza jest dobra na 
wszystko. Utyskując na stan 
świadomości społeczeństwa nie 
zdają sobie sprawy, że sami 
biorą udział w jej kształtowa­
niu jakością wyrobów swej 
pracy, poziomem świadczo­
nych usług czy sposobem funk 
cjonowania podległych im in­
stytucji.

Zależność odwrotna jest nie 
mniej istotna, bowiem prze­
cież nie tylko byt kształtuje 
poglądy, świadomość także wy 
wiera wpływ — zarówno na 
byt społeczny, jak i na dalsze 
przemiany życ;a duchowego. 
Wielu ludzi minimalizuje tę 
prawdę. Twierdzą, że ich świa 
doma działalność nie ma więk 
szego wpływu na stan społe­
czeństwa, na materialne wa­
runki życia, że decydujące są 
warunki obiektywne, a więc 
od nich niezależne. Postawa 
taka nie jest oczywiście przy­
padkiem. W pewnej mierze wy 
nika z wygodnictwa i uspra­
wiedliwiania samego siebie. 
Wymienić można jednak tak­
że głębsze przyczyny. Jest to 
pozostałość poprzednich okre­
sów naszych dziejów, kiedy 
wpływ świadomej postawy 
przeciętnego obywatela na 
zmiany wrarunków życia nie 
był, bo nie mógł być tak zna­
czny, jak' obecnie, w warun­
kach demokracji socjalistycz­
nej. Pozostałość ta potwier­
dza znaną prawdę, że przemia 
ny świadomości nie dokonują 
się tak szybko, jak przeobra­
żenia społeczno-ekonomiczne.

Konieczne jest zatem trak­
towanie zadań ekono­
micznych i zadań w sfe­

rze świadomości jako ściśle ze 
sobą powiązanych problemów. 
Jest to jedna z podstawowych 
zasad strategii partii sformu­
łowana następująco w uchwa­
le VI Zjazdu:

„Zasada nierozerwalnego 
związku polityki, ekonomiki i 
kultury jest jedną z podstaw 
procesu budownictwa socjalis­
tycznego. Socjalistyczna cywi­
lizacja i kultura nie porasta­
nie jako automatyczna kon­
sekwencja. postępu ekonomicz 
nego i produkcyjnego. Jej 
kształt i treść zależy od świa­
domej działalności całego spo­
łeczeństwa...”

Sprawy te były niejednokrot 
nie podnoszone na plenarnych 
posiedzeniach Komitetu Cen­
tralnego, na VII Zjeździe, na 
którym rozwinięto strategię VI 
Zjazdu, w licznych przemowie 
niach Edwarda Gierka i in­
nych przedstawicieli kierow­
nictwa partii. Szczególne zna­
czenie dla tej oroblematvki 
miało ostatnie VII Plenum KC 
PZPR poświęcone omówieniu 
zadań partii w pogłębianiu so­
cjalistycznej świadomości i pa 

triotycznej jedności narodu. 
Ńa Plenum określono zarów­
no podstawowe zadania jak i 
metody oraz środki praćy ideo 
wo-wychowawczej. Za naczel­
ne zadanie uznano umacnianie 
jedności narodu w najważniej­
szych sprawach rozwoju kra­
ju. Temu celowi służyć ma pa 
triotyzm nawiązujący do na­
szych najlepszych tradycji, rze 
teina praca, przezwyciężanie 
zjawisk ujemnych w życiu spo 
łecznym, w gospodarce i w sfe 
rze świadomości, kształtowa­
nie socjalistycznych stosun­
ków międzyludzkich, rozwój 
demokracji socjalistycznej, 
przeciwstawianie się działalno 
ści wypływającej z obcych po­
zycji klasowych.

Kto nie ograniczył się do 
pobieżnego przejrzenia 
materiałów Plenum, ten 

wie, że choć problemom tym 
poświęcono już w przeszłości 
dużo uwagi — obecnie wzboga 
cono je o nowe aspekty. Spójrz 
my na problematykę ostatnie­
go plenarnego zebrania Komi­
tetu Centralnego, z perspekty­
wy dnia dzisiejszego uwzględ­
niając obecną sytuację wew­
nętrzną i rozwój wydarzeń na 
arenie międzynarodowej.

A więc przede wszystkim' — 
znajdujemy się obecnie w trak 
cie procesu budowy rozwinię­
tego społeczeństwa socjalis­
tycznego. Rozwiązujemy w 
związku z tym skomplikowa­
ne zadania społeczno-ekono­
miczne wymagające bardziej 
niż kiedykolwiek dojrzałości 
ideowej, kojarzenia interesów 
osobistych ze społecznymi- 
przeciwstawiania się partyku­
laryzmowi, uodpornienia na 
trudności, wynikające z przy­
czyn obiektywnych, szybkiego 
uświadamiania sobie niedoma- 
gań i pomyłek oraz przezwy­
ciężania ich skutków.

Drugim istotnym czynni­
kiem, którego nie można pomi 
nąć zastanawiając się nad sy­
tuacją, w jakiej odbywało się 
Plenum — jest ofensywą sił 
usiłujących zakłócić proces od 
prężenia oraz osłabić jedność 
państw socjalistycznych i spo­
istość ich społeczeństw. Parnię 
tajmy przy tym, że siły te ma­
ją w naszym kraju uaktywnia 
jących się sojuszników, którzy 
są nieliczni, lecz ruchliwi.

Gdy uwzględnia się wszyst­
kie te okoliczności — to ocży- 
wiste się staje, że zadania w 
sferze świadomości społecznej 
zwiększają się, a niektóre z 
nich wymagają nowego lub 
uwzględniającego nową sytua­
cję ujęcia.

Weźmy dla przykładu spra­
wę demokracji socjalistycznej, 
wzbogaconą w ostatnich la­
tach w problematykę konsulta 
cji. W trakcie dyskusji na Ple 
num podkreślono znaczenie tej 
metody włączania obywateli 
w proces podejmowania de­
cyzji. Jednocześnie zwracano 
uwagę na zarysowujące się w 
praktyce niebezpieczeństwa, 
którym należy się przeciwsta­
wiać i ktćre są przezwycięża­
ne. Chodzi tu o bezkrytyczne 
aprobowanie przedstawianych 
propozycji czy o zbytni opty­
mizm w przekazywaniu infor­
macji z konsultacji, przemil­
czanie trudniejszych kwestii, 
podkreślanie jedynie poparcia 
dla dyskutowanych propozy­
cji.

Można tu także jako przy­
kład wymienić sprawę działal-

Dokończenie na str. 4
LESŁAW TOKARSKI

Widoczna na zdjęciu gigantyczna koparka — rodem z Czechosłowacji — rozpoczyna pracę w Za­
kładach Eksploatacji Kruszywa w Sobolewie koło Suwałk. Rocznie wydobywać ona będzie 5,5 mi­
liona ton żwiru dla potrzeb budownictwa. Tym samym zakład w Sobolewie stanie się jednym 

z największych dostawców tego budulca w kraju. Na zdjęciu: koparka „Franek przy pracy.
* ~ * r A P — fnł. Sipnko

Do załatwienia w Kaźmierzu

Przegląd możliwości gmin
Drugi przegląd gmin trwa. 

Komisje rozjeżdżają się 
po wsich. Skrzętnie no 

tują uwagi. Chcą dostrzec każ 
dy skrawek nieużytków, każ­
dy kawałek źle zagospodaro­
wanej ziemi, nieporządek w 
zagrodzie. Kolejna to próba 
oceny gospodarności gmin. I 
punkt wyjścia do opracowa­
nia programów rozwojowych.

Trzeba przyjrzeć się takie­
mu przeglądowi, jedziemy do 
Kaźmierza razem z pełnomoc 
nikiem wojewody poznań­
skiego na ten teren, wice­
dyrektorem 'Wydziału Rolni­
ctwa, Leśnictwa i Skupu Urzę 
du Wojewódzkiego, mgr. inż. 
Damianem Zielińskim.

Komisje zastajcmy przy pra 
cy. Objeżdżają akurat wsie: 
Gaj Wielki, Piersko, Wierz- 
chaczewo, Pólko, Bytyń. Roz­
mowy z sołtysami, z przewód 
niczącymi znajdujących się 
na tym terenie gospodarstw 
zespołowych. Trzeba wpaść do 
Wilczyny, choć to już inna gmi 
na, ale tam akurat znajduje się 
siedziba spółdzielczego kom­
binatu, któremu podlegają 
dwie RSP z gminy Kaźmierz. 
Wstępna rozmowa na temat 
ewentualnego zagospodarowa 
nia 16 hektarów nieużytków, 
należących do RSP Młodasko. 
Trzeba by założyć rurociągi 
odbierające wodę. Ustalono, że 
przy okazji rekultywacji grun 
tów w Bytyniu warto by 
objąć drenacją zalewane co­
rocznie depresyjne grunty roi 
ników z Gorszewic. Dobry 
przykład już jest, tak właśnie 
postąpiono, gdy PGR w Pólku 
i Wierzchaczewie włączyły do 
prac melioracyjnych grunty 
rolników indywidualnych, któ 
rzy potem spłacili koszty.

W Urzędzie Gminy w Kaź­
mierzu dalszy ciąg przeglą­
dowej dyskusji. Inż. Gabrie­
la Ciezakowa z Wydziału 
Rolnictwa, Leśnictwa i 
Skupu Urzędu Wojewódz­
kiego kierująca zespołem 
do spraw zagospodarowania 
ziemi, sygnalizuje problem u- 
norządkowania zbiorników 
wodnych. Na przykład w Gro 
szewicach przy Jeziorze By- 
tyńskim rośnie 13 hektarów 
zupełnie niewykorzystanej 

trzciny. Obszar jest zalewany 
okresowo, więc nie nadaje się 
na użytkowanie rolnicze. 
Pa,da propozycja, aby miejsco 
wa SKR wykaszała corocz­
nie tę trzcinę, stanowiącą po­
szukiwany surowiec do wyro 
bu płyt, stosowanych także w 
budownictwie.

Mgr inż. arch. Henryk Su- 
fryd z Biura Planowania Prze 
strzennego Urzędu Wojewódz 
kiego, kierujący zespołem kon 
trołującym porządek, zwraca 
uwagę na konieczność oczysz 
czenia i pogłębienia tego zbiór 
nika wodnego, a także upo­
rządkowania parku w Byty­
niu. Trzeba to zrobić z fundu 
szy rekultywacyjnych gminy. 
Ten postulat dotyczy zresztą 
7 zbiorników w gminie. W pla 
nie jest połączenie dwóch 
zbiorników wodnych w okoli­
cach Sokolnik Wielkich.

Tych uwag porządkowych 
jest chyba najwięcej. Na spra 
wę zagospodarowania nieużyt 
ków i odłogów zwracano szcze 
golną uwagę przy poprzed­
nim przeglądzie gminy, czego 
wynikiem było przywrócenie 
rolnictwu 23 hektarów ziemi. 
Dc.bra.no się wówczas również 
do gospodarstw państwowych, 
które miały wokół zabudowań 
spore kawałki niezagospodaro 
wanej ziemi. Zobowiązano do 
rozdysponowania na działki 
pracownicze zgodnie z pier­
wotnym założeniem. Dawne 3 
hektary odłogów przed budyń 
kiem PGR w Wierzchaczewie 
stanowi teraz doskonałe pa­
stwisko dla 1000 owiec. A 
znów Nadleśnictwo Pniewy za 
sadzi do końca czerwca ponad 
hektar drzewek przed leśni­
czówką w Kaźmierzu.

Nie zdołano jednak wy­
egzekwować po pierwszym 
przeglądzie rozbiórki szpet­
nych szopek pracowniczych w 
PGR i spółdzielniach produk­
cyjnych. Spółdzielnie w Mło- 
daeku i Bytyniu zobowiązane 
są do końca czerwca opraco­
wać plan takich wyburzeń i 
postawienia na to miejsce 
zmodernizowanych, jednako­
wych budynków gospodar­
czych d^a rodzin spółdziel­
czych. I tu wyłaniają się kło­
poty — nie przewiduje się na 

to obecnie, środków finanso­
wych, wszystko przeznacza 
się na budownictwo inwentar 
skie, zespołowe.

Jednak niektóre obiekty wy 
magają natychmiastowej inter 
wencji. Na przykład trzeba 
co rychlej rozebrać zagrożo­
ną stodołę — wiatę znajdują­
cą się na polu między Wierz- 
chaczewem a Sokolnikami 
Wielkimi. To pod adresem 
tamtejszego PGR. Niszczeją 
pałacyki w Bytyniu i Komo­
rowie, trzeba przyśpieszyć ich 
remonty. ’

A w ogóle to jedna generał 
na uwaga: wsie w tej gminie 
mają starą zabudowę. Wyma 
ga to stałych remontów i dba 
łości o ich konserwację. Przy 
dałoby się więcej troski o 
ogrodzenia. Kontrolerzy wy­
krywają zalegające na pedwó 
rzach rolników, (nawet u sołty 
sów) stosy żelastwa i szkła. 
Przecież GS prowadzi skup 
złomu, więc nic trudnego urzą 
dzić taką objazdową zbiórkę 
po zagrodach rolników.

Przez gminę Kaźmierz prze 
chodzi trasa E-8. Nakłada to 
na mieszkańców szczególny 
obowiązek treski o estetyczny 
wygląd wsi. Świecić przykła­
dem muszą gospodarstwa ze- 
społowe i instytucje wiej­
skie. Przed miejscową strażni 
cą OSP nie można urządzać 
składowiska kamieni drogo­
wych, a mleczaki a swym no 
wym szyldem nie zastąpi wy­
krzywionych płotów na ty­
łach posesji.
Byłoby niesprawiedliwe twier 

dzić, że tych mankamentów, 
dostrzeżonych przez komisje 
przeglądowe, nie widzą miej­
scowe władze. Jednak ujęcie 
w protokołach kontrolnych po 
stulatów i wniosków w spra­
wie zagospodarowania ziemi, 
porządku i ładu oraz rozwoju 
usług — przyda się przy oprą 
cowaniu planu działania w 
gminie. Przy tej okazji nastę­
puje rozHezenie z poprzednie 
go przeglądu. A takie podsu­
mowania — jak to widać na 
przykładzie gminy Kaźmierz 
— na pewno się w codziennej 
pracy przydadzą.

MARIA POI CYNOWA'

W instytucjach nauko­
wych i uczelniach pod­
ległych Ministerstwu 

Zdrowia i Opieki Społecznej 
wprowadzany jest obecnie 
nowy system badań nauko­
wych, określony w uchwa­
łach VI i VII Zjazdu PZPR 
oraz II Kongresu Nauki Pol 
skiej. Jego istotą jest podpo 
rządkowanie problematyki 
badań naukowych tym spra­
wom, które zostały uznane 
za szczególnie ważne dla dal 
szego rozwoju kraju, celem 
zaś — najlepsze wykorzysta­
nie kadr naukowych, aparatu 
ry badawczej, istniejącej ba 
zy lokalowej oraz ogromnych 
sum, które państwo przezna^- 
cza na rozwój nauki.

Ponad 196 milionów złotych 
otrzymała Akademia Medycz

Nauka ludziom i gospodarce

Nowy system badań w poznańskiej AM
na w Poznaniu na wykonanie 
badań w ramach problemów 
rządowych, węzłowych, resor 
towych, międzyresortowych 
oraz na prace wynikające z 
planów komisji PAN do 1980 
roku. Lekarze i naukowcy u- 
czestniczą w realizacji dwóch 
programów, rządowych („Opty 
malizacja produkcji i spoży­
cia białka” oraz „Zwalczanie 
chorób nowotworowych”), 
czterech problemów węzło­
wych (m. in. „Układ nerwo­

wy oraz elementy i systemy 
biocybernetyczne”), trzynaś­
cie problemów resortowych 
(dotyczą one np. chorób ukła 
du krążenia o podłożu miaż­
dżycowym, zaburzeń psychicz 
nych i chorób układu nerwo­
wego, urazów drogowych i za 
wodowych oraz rehabilitacji 
leczniczej i readaptacji spo­
łecznej). Znaczna część poten 
cjału naukowego uczelni zo­
stała zaangażowana w rozwią 
zywaniu problemów zgłoszo­

nych przez jednostki gospo­
darki uspołecznionej, zaś czte 
ry tematy realizowane będą 
wespół z Narodowym Insty­
tutem Zdrowia Stanów Zjed 
noczonych w Bethesda. Pra­
cownicy Akademii Medycznej 
w Poznaniu zgłosili również 
329 własnych tematów. Ogó­
łem prace naukowo-badawcze 
prowadzone są w osiemnastu 
jednostkach organizacyjnych 
— katedrach, instytutach, za­
kładach i wydziałach, (zr)

Współpraca polskich i radzieckich 
producentów maszyn włókienniczych

Rozwój współpracy polskich 
i radzieckich producentów ma 
szyn włókienniczych przynosi 
znaczne korzyści przemysłom 
tekstylnym obu krajów. Uwi­
dacznia się to w rosnących 
obrotach handlowych. Dosta­
wy polskich maszyn i urzą­
dzeń Włókienniczych na rynek 
radziecki powiększyły się w 
ostatniej pięciolatce przeszło 
dwukrotnie i łączna ich war­
tość wyniosła około 300 min zł 
dew. Do 1980 r. nastąpi kolej­
ne podwojenie eksportu pol­
skich maszyn włókienniczych 
do Związku Radzieckiego.

W naszym przemyśle tek­
stylnym pracuje także coraz 
więcej maszyn radzieckich. Na 
szczególną uwagę zasługują 
wysokowydajne krosna chwy­
takowe typu STB, których 
przemysł lekki otrzymuje co 
roku około 1 000 sztuk w róż­
nych odmianach.

Pomyślnie rozwija się także 
współpraca ze Związkiem Ra­
dzieckim w zakresie prac nau­
kowo-badawczych, kooperacji 
i specjalizacji, w dziedzinie 
uruchomienia nowych i nowa­
torskich technik włókienni­
czych. (PAP)

Dc.bra.no
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Zmiany korzystne dla nauczycieli i uc-niów

Doskonalenie szkolnictwa zawodowego
Szkolnictwo zawodowe to 

jedna z podstawowych gałęzi 
naszej oświaty, przygotowują­
ca fachowców dla gospodarki. 
Dzięki systematycznej rozbu­
dowie obejmuje ono obecnie 
ponad 1,5 min młodzieży. 
Kształci się ona w szkołach 
średnich: technikach i liceach 
zawodowych, jak też zdobywa 
umiejętności praktyczne w za­
sadniczych szkołach zawodo- 
wych. Istnieje ponad 10 000 
placówek oświatowych tego 
typu, kształcących uczniów w 
około 600 specjalnościach.

Wiele 'szkół prowadzonych 
jest przez poszczególne resorty 
— jak np. szkoły górnicze, hut­
nicze, budowlane, komunika­
cyjne, rolnicze, służby zdrowia 
i inne. Nadzór pedagogiczny 
nad nimi objęło ostatnio Mi­
nisterstwo Oświaty i Wycho­
wania.’

Nie trzeba udowadniać, jak 
ważna to dziedzina szkolnic­
twa. Dlatego podejmowane są 
przedsięwzięcia zmierzające do

Międzynarodowy handel 
współpraca i kooperacja

Obradująca w Genewie 
XXXII sesja Europejskiej Ko 
misji Gospodarczej ONZ rczpa 
trywała problemy związane z 
handlem i kooperacją przemy 
słową miedzy krajami o róż­
nych systemach społeczno-eko 
n c m i c zn y c h. Pr z ed s ta wi c iele
wielu państw podkreślali w 
dyskusji żywe zainteresowa­
nie rozszerzeniem frontu 
współpracy gospodarczej i ko­
operacji przemysłowej między 
Wschodom i Zachodem, zgod 
nie z postanowieniami aktu 
końcowegd KBWE. Podkreśla 
ro. że przełom w rozwoju han 
dlu i kooperacji z korzyścią 
dla obu stron będzie można 
osiągnąć pod warunkiem osta 
tcczncj eliminacji wszelkich ’ 
istniejących jeszcze ograni­
czeń i utrudnień w ząkresie 
importu do krajów zachod­
nich towarów’ pochodzących z 
krajów socjalistycznych.

BYT ! ŚWIADOMOŚĆ
Dokończenie ze str. 3 

ności propagandowej, o której 
ostatnio nieraz dyskutowano. 
Błędne byłoby oczywiście pos­
tawione pytanie: czy propagan 
da powinna pokazywać blaski 
czy cienie? Propaganda powia 
na być.— jak przypomniał je­
den z uczestników dyskusji na 
Plenum — skuteczna. Docho­
dziło jednak nieraz do rozwa­
żań nad tym, ile powinno być 
w niej ukazywania dorobku, a 
ile krytyki ujemnych zjawisk, 
co należałoby akcentować. A 
więc dobrze, że i sprawa zadań 
propagandy, choć nienowa sta­
ła się jednym z tematów plenar 
nego posiedzenia Komitetu Cen 
tralnego. Stanowisko Plenum 
wyrażone w przemówieniu Ed 
warda Gierka nie pozostawia 
pola dla dowolnych interpreta 
cji. I sekretarz KC PZPR 
stwierdził:

„Trzeba, w sposób pogłębio­
ny ukazywać wielką pracę na­
szego narodu, jego niepodwa­
żalne osiągnięcia w socjalistycz 
nym budownictwie, źródła tych 
osiągnięć (...) Oczekujemy za­
razem, że w publikacjach pra­

I SATYRA

doskonalenia metod kształce­
nia, systemu organizacyjnego, 
wzbogacania treści nauczania 
itp. Kolejnym krokiem w tej 
dziedzinie są opracowane 
ostatnio jednolite plany naucza 
nia dla wszystkich typów 
szkół zawodowych — przygoto­
wane przez Instytut Kształce­
nia Zawodowego, przy współ­
udziale wszystkich zaintereso­
wanych resortów.

Nowe plany nauczania po­
rządkują i ujednolicają wieie 
spraw istotnych zarówno dla 
nauczycieli, jak i dla uczniów. 
Jedna z nich — to tygodniowy 
wymiar zajęć lekcyjnych. Pa­
nowały w tej dziedzinie duże 
rozpiętości. W rezultacie w 
niektórych szkołach młodzież 
była nadmiernie przeciążona. 
Plany przewidywały niekiedy 
40 i więcej godzin lekcyjnych 
tygodniowo.

Obecnie anomalie te zostały 
usunięte. Rozmiary zajęć 
szkolnych sprowadzono do

W imieniu delegacji pol­
skiej zabrał głos jej wiceprzo 
wodniczący, Włodzimierz Wiś 
niewski, prezes Polskiej Izby 
Handlu Zagranicznego. Pod­
kreślił on, że 1976 rok był ro­
kiem intensywnej mederniza 
cji i rozbudowy potencjału 
gospodarczego Polski, który 
daje podstawy szybkiego wzro 
stu obrotów handlu zagrań i cz 
nego, zgodnie z przyjętą przez 
nas zasadą „otwartej gospo­
darki’’.

Dążenia PRL do zwiększa­
nia eksportu i do utrzymania 
importu na niezbędnym pozio 
mie — stwierdził mówca — 
natrafiają niestety na prze­
szkody w’ postaci niekorzy­
stnej od kilku lat koniunktu­
ry na Zachodzie, utrzymywa­
nych ograniczeń i barier iloś­
ciowych, celnych i admitM^ra 
cyjnych w stosunku do impor 
tu z krajów socjalistycznych.

PAP

sowych, audycjach radiowych 
i telewizyjnych podejmowane 
będą coraz wnikliwiej proble­
my, które przynosi życie, będą 
one pomocne w rozwiązywaniu 
tych problemów, ro walce z 
negatywnymi zjawiskami”.

A więc potrzebne jest jed­
no i drugie, niezbędne 
jest ukazywanie sukcesu 

świadczącego o skuteczności wy 
siłku narodu, a także wskazy­
wanie i analizowanie zjawisk 
ujemnych, bez czego ich prze­
zwyciężanie byłoby niemożli­
we. Warunkiem skuteczności 
pracy ideowo-wychowawczej 
jest umiejętne łączenie tych 
dwóch kierunków działania. 
Obywatel chce wiedzieć, że je­
go praca nie została zmarnowa 
na, że owocuje społecznym do­
robkiem. Dowiadując się nato­
miast, że niedomagania nie są 
przemilczane — odbiorca środ­
ków masowego przekazu 
utwierdza się w przekonaniu, 
że partia je dostrzega i zdecy­
dowanie się im przeciwstawia. 
W jednym i drugim przypad­
ku rozstrzyga się kwestia zau­
fania, umacnia się więź partii 
z całym społeczeństwem.

LESŁAW TOKARSKI 

właściwych proporcji, licząc 
się z siłami i możliwościami 
młodzieży. W rezultacie liczba 
godzin lekcyjnych nie może 
być wyższa niż 36 w ciągu ty­
godnia. Jednolite — takie sa­
me dla określonego typu szkół 
— plany będą obowiązywać 
powszechnie, niezależnie od 
przynależności resortowej da­
nej placówki.

Plany te będą wprowadzane 
stopniowo, począwszy od klas 
I w najbliższym roku szkol­
nym. Prace nad doskonaleniem 
obecnego kształtu szkolnictwa 
zawodowego biegną równolegle 
z . przygotowaniami reformy 
oświatowej, która obejmie rów 
nież tę gałąź oświaty. Prace 
nad doskonaleniem szkolnic­
twa zawodowego będą konty­
nuowane. Następny ich etap — 
to modernizacja programów 
nauczania pod kątem lepszego 
dostosowania edukacji zawo­
dowej do praktycznych potrzeb 
gospodarki i nowoczesności 
produkcji. (PAP)

Ropa z pola naftowego Ekofisk
zalewa Morze Północne

Rządy Norwegii, Danii i Wiel 
kiej Brytanii — krajów naj­
bardziej zagrożonych skaże- 
niem wód przez ropę wydo­
bywającą się z pola naftowe­
go Ekofisk na Morzu Północ­
nym, podjęły wysiłki mające 
na celu zapobieżenie katastro­
fie ekologicznej. W Norwegii 
przebywa już zespół amery­
kańskich specjalistów, mają­
cych doświadczenie w usuwa­
niu skutków podobnych awarii. 
Podejmą oni próby zamknię­
cia otworu wjertniczego. 
Akcja mająca na celu zata­
mowanie wycieku jest jednak­
że w chwili obecnej utrudnio­
na ze względu na niebezpie­
czeństwo eksplozji gazu.

Tymczasem „czarny gejzer” wy­
rzucający ropę na wysokość 60 
metrów .ponad powierzchnię mo­
rza grozi katastrofalnym zanie­
czyszczeniem Morza Północnego. 
Ocenia się, że dzienna „porcja” 
wydobywających się z platformy 
„Bravo” ropy i gazu ziemnego 
wynosi około 4 000 ton. Konsekwen 
cje tego mogą być nieobliczalne. 
•Tesli nie uda się zatamować wy­
cieku to może uleć zatruciu cala 
tegoroczna generacja ryb. Specja­
liści sądzą, że jeśli nawet dorosłe 
ryby nie wyginą, to nie będą na­
dawały się do spożycia z powodu 
złego smaku. Warto dodać, że re­
jon Morza Północnego, gdzie znaj

„Miranda"
w porcie Papeete

Żeglarz Zbigniew Puchalski, 
który od kilku miesięcy odby­
wa samotną podróż dookoła 
'-wiata, dotarł do portu Papee­
te na Tahiti. Trasę z Panamy 
na Tahiti samotny żeglarz po 
konał w trzech etapach.

PAP

FOTOGRAFIKA

Konwencjonalne, ale piękne
Feliks Kornatowski, który obecnie prezentuje 60 swoich foto­

gramów w salonie Poznańskiego Towarzystwa Fotograficz­
nego (ul. Paderewskiego 7) upodobał sobie to hobby zaledwie 
przed trzema laty. Z zawodu jest ślusarzem, pracuje w Zakładach 
H. Cegielski. Prócz fotografowania także bardzo chętnie rzeźbi, 
której to umiejętności próbki również można zobaczyć w salonie. 
Jest członkiem PTF.

Zdjęcia przedstawiane przez F. Komatowskiego zaliczyłbym ge­
neralnie do tak zwanych konwencjonalnych. Autor stosuje bo­
wiem proste, niewyszukane środki wyrazu, starając się jednak 
o bardzo poprawną kompozycję. W czym gustuje? Głównie chyba 
w pejzażu. Te jego fotogramy uznałbym za najlepsze, zarazem 
najbardziej dopracowane, zwłaszcza jeśli chodzi o pejzaże zimo­
we. Są one bowiem soczyste w bielach i czerniach, przy umiejęt­
nym rozmieszczeniu półtonów.

Próbuje też F. Kornatowski portretowania („Kątem oka”) oraz 
reportażu („Z dziadkiem na szlaku"). Czyni ponadto próby wpro­
wadzania na zdjęcia barwy sepiowej („Jesienny poranek"), co do- 
daje fotogramom nastrojowości i swoistego kolorytu.

Dominantą twórczości autora są zdjęcia rodzajowe, w znacznej 
większości bardzo nastrojowe. Nie brak też prób fotograficznej 
publicystyki, stanowiących oskarżenie człowieka za jego działal­
ność w zakresie niszczenia środowiska.

F. Kornatowski należy do średniego pokolenia (44 lata) i chyba 
dość późno znalazł swoje drugie — obok rzeźby — hobby. Wszak­
że — co czyni stara się czynić dobrze, dzięki czemu jego foto- 
gromy są technicznie dopracowane.

E. C.

USA rehabilitują 
czarne złoto

Prezydent J. Carter wyzna­
cza istotną rolę górnictwu we 
gla w zaspokajaniu potrzeb 
energetycznych Stanów Zjed­
noczonych. Program zakłada 
rehabilitację węgla, jako su­
rowca energetycznego i prze­
widuje zwiększenie jego pro­
dukcji do 1985 roku o 2/3 obec 
nego stanu wydobycia.

Polska, ze swym nowoczes­
nym przemysłem węglowym 
staje się obecnie dla Stanów 
Zjednoczonych istotnym part­
nerem w tej dziedzinie. Nie 
tylko jako eksporter węgla dla 
elektrowni na Florydzie, ale 
również jako partner w dzie­
dzinie techniki i ekonomii gór 
nictwa. W stanie Utah pracu­
ją polscy inżynierowie którzy 
opracowują plany podwojenia, 
a następnie potrojenia wydo­
bycia w miejscowych kopal­
niach węgla’.

Wśród dokumentów współ­
pracy polsko - amerykańskiej, 
jakie podpisane zostały w USA 
podczas wizyty Edwarda Gier­
ka, znajduje się również poro­
zumienie o wymianie doświad­
czeń w zakresie gazyfikacji wę 
gla. (PAP)

dają się platformy wiertnicze Eko 
fisk jest jednym z najbardziej 
obfitych w' zasoby rybne w Euro­
pie. W niedzielę wieczorem tłusta 
plama w rejonie złóż Ekofisk 
osiągnęła 30 km długości i 10 km 
szerokości.

Platforma wiertnicza „Bravo” 
jest najważniejszym projektem naf 
towym w Europie. Daje ona sama 
60 080 ton ropy naftowej dziennie, 
czyli połowę całej produkcji złóż 
roponośnych Ekofisk. Złoża te. 
odkryte w roku 1969, są eksploa­
towane ponadto przez platformy 
„Alpha” i „Charlie”, połączone 
siecią podwodnych rurociągów. 37 
procentowy udział w eksploatacji 
złóż posiada amerykańskie towa­
rzystwo „Philips Petroleum”. In­
nymi akcjonariuszami są Norwegia, 
towarzystwa naftowe z Włoch i 
Belgii.

Awaria na platformie „Bra- 
vo” może mieć następstwa 
nie tylko ekologiczne ale tak­
że polityczne. Opinia publicz­
na Norwegii jest poważnie za 
niepokojona zanieczyszczaniem 
ropą naftową Morza Północne­
go, które „żywi” Norwegię dc 
starczając setki ton ryb dzien­
nie. Przypuszcza się, że pro­
blem ten będzie jednym z głów 
nych tematów kampanii wybór 
czej. Wybory powszechne ma­
ją odbyć się w Norwegii we 
wrześniu br. (RAP)

Trzęsienie ziemi
w Nowej Zelandii
Trzęsienie ziemi o sile 5,25 

w skali Richtera dotknęło w 
niedzielę niektóre rejony No­
wej Zelandii. Jego epicentrum 
znajdowało się w odległości'30 
km na północny-zachód 'od 
Wellington. Brak jest donie­
sień na temat ewentualnych 
ofiar. (PAP)

Wioślarze rozpoczęli sezon
Prawdziwie kwietniowa pogoda 

towarzyszyła wioślarzom startują­
cym w długodystansowych regatach 
rozegranych na Warcie. Regaty te 
tradycyjnie już od 16-tu lat, otwie­
rały sezon wioślarski w Poznaniu. 
W tym roku po raz pierwszy zo­
stały wpisane do kalendarza cen­
tralnych imprez wioślarskich i roz­
poczynają sezon w całej Polsce. 
Udział w zawodach wzięło 225 za­
wodników z 13 klubów. Oprócz Po­
laków wystartowali również wiośla­
rze z CSRS i NRD.

W sobotę rozegrano wyścigi óse­
mek juniorów na dystansie 8 km 

juniorek (po raz pierwszy) na dy- 
stanie 6 km. Wyniki juniorów:

Tadeusz Piguła 
w gronie najlepszych 
W niedzielę w Budapeszcie za­

kończył się tradycyjny turniej 
szablowy o Puchar Hungarii. Już 
po raz trzeci triumfatorem impre­
zy został Wiktor Sidjak (ZSRR) Po­
lak Tadeusz Piguła z Zagłębia Ko­
nin awansował do szóstki najlep­
szych, ale nie wygrał w puli fina­
łowej ani jednego pojedynku.

Oto wyniki finału: 1. Sidjak 
ZSRR) — 4 zwyc., 2. Marot (Wę­
gry), — 3 zwyc., 3. Krowopuskow 
(ZSRR) — 3 zwyc. 4. Gedovari (Wę- 
gry _ 3 zwyc. 5. Nazłymcw
(ZSRR) — 2 zwyc. 8. Piguła 
(Polska) — 0 zwyc. (PAP)

Obiecujące wyniki wiejskich lekkoatletów
Przy słonecznej pogodzie na 

terenach Ośrodka Szkoleniowo- 
Wypoczynkowego PGR w Błaże- 
jewku już po raz siódmy roze­
grano biegi przełajowe o puchar 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
PGR w Poznaniu. Z przeszło 
trzech tysięcy dzieci i młodzieży 
pracowników PGR startujących 
w eliminacjach środowiskowych, 
w finałach wystartowało 247 osób 
z 14 kombinatów PGR wojewódz 
twa poznańskiego, leszczyńskie­
go i kaliskiego.

Zwycięstwo w punktacji druży 
nowej przypadło lekkoatletom z 
Kombinatu PGR w Książu Wikp., 
przed Sokołowem i Jarosławcem.

Zenon Piech nadal w Stali Gorzów
We Wrocławiu odbyło się w nie­

dzielę posiedzenie Głównej Komisji 
Żużlowej PZMot., podczas którego 
omawiana była m. in. sprawa Ze­
nona Piecha. Zawodnik ten zamie­
rzał opuścić Stal Gorzów i prze­
mieść się do Wybrzeża Gdańsk, na 
:o nie wyraził zgody zarząd Stali.

Turniej piłki ręcznej 
w Gostyniu

W gostyńskiej hali sportowej 
odbył się turniej piłki ręcznej o 
puchar naczelnika Urzędu Mia­
sta i Gminy. Impreza miała in­
teresujący przebieg, a o ostatecz 
nej kolejności zadecydował lepszy 
stosunek bramek. Pierwsze miej­
sce i puchar zdobyła reprezenta­
cja ZSMP przed drużyną Domu 
Kultury i Liceum Ogólnokształ­
cącego. (mb)

M. Łuszczyński 

zwycięża w Usti
W Usti nad Łabą zakończył sir 

VIII międzynarodowy turniej bok­
serski o wielką nagrodę tego mia 
sta. W wadze średniej najlepszyrr 
pięściarzem okazał się Polak Łu­
szczyński. Gdańszczanin w finak 
wypunktował reprezentanta NRD 
Randschusa. (PAP)

Piłka ręczna
H LIGA MĘŻCZYZN 

GRUPA A

Włókniarz — AZS Białystok 
21:22 i 23:19

Posnania — AZS P-ń 30:15 i 18:17 
AZS Politechn. W-wa — Chrobry 

12:20 i 19:24
Gwardia — Warszawianka 

23:17 i 7:11 
mecz przerwany

Wisła — Energetyk 24:21 i 26:15 
1. Posnania 32 54:10 715:533
2. Wisła 32 54:10 789:630
3. AZS Białystok 32 41:23 698:524
4. Warszawianka 31 33:31 652:623
5. AZS Poznań 32 31:33 678:651
6. Włókniarz 32 29:35 . 636:678
7. Gwardia 31 27:37 572:607 

1. Dolmel Wrocław, 2. Posnania, 3. 
Zawisza Bydgoszcz. Juniorki: 1. 
Lodny Sport (CSRS), 2. Posnania, 
3. AZS Wrocław.

Następnego dnia odbyły się biegi 
seniorek na dystansie 6 km. Pierw­
sze miejsce zajęła osada Lodny 
Sport (CSRS), drugie miejsce wy­
walczyły zawodniczki z AZS-u Po­
znań, a trzecie AZS Wrocław.

Najdłuższy dystans (13 km) mieli 
do pokonania seniorzy. Nie za­
wiedli zawodnicy z kadry A zaj­
mując pierwsze miejsce przed osa­
dą z Moraw (CSRS). Trzecie miej­
sce zajęła reprezentacyjna osada 
poznańska OZTW WFS Poznań.

(dm)

Hokeiści ZSRR 
rozgromili Kanadę
W najciekawszym niedzielnym 

meczu hokejowych mistrzostw 
świata grupy A rozgrywanych w 
Wiedniu hokeiści ZSRR rozgro­
mili Kanadę 11:1 (3:0, 5:1, 3:0). 
Oto wyniki niedzielnych spotkań, 
których nie zdążyliśmy zamieścić 
we wczorajszym wydaniu „Gło­
su”: Szwecja — Finlandia 5:1 
1:0, 0:1, 4:0), RFN — USA 3:3 
(1:2, 1:1, 1:0). (PAP)

W kategorii dziewcząt zwycię­
żyły: 600 m — Kowalska (Karn­
iew) i Taterśka (Książ); 800 m — 
Rychlik (Objezierże) przed Do- 
pierałą (Karolew); 1000 m — Sie 
wert (Sokołowo) i Barbol (Lew­
ków).
Wśród chłopców najlepszymi 

okazali się: 600 m — Kamiński 
(Popowo) i (Hężka (Lewków); 
1000 m — Kulczak (Pudliszki);
2000 m — Skrzypczak (Książ) i Ra 
sin (Sokołowo).
Najzdolniejsi biegacze, znajdą 

opiekę szkoleniową w LKS „Or 
kan” Poznań lub w terenowych 
sekcjach lekkoatletycznych, (f)

Podczas wrocławskiego spotkania 
przedstawiciele obu klubów doszli 
do porozumienia, w wyniku którego 
Zenon Piech nadal będzie wystę­
pować w gorzowskiej Stali.

Główna komisja żużlowa postano­
wiła zgłosić Piecha do tegorocznych 
eliminacji indywidualnych żużlo­
wych mistrzostw świata.

Szermierze Śremu
Szermierze śr emskiej Warty 

gościli reprezentację okręgu Cott 
bus złożoną z zawodników z 
Weisswaser i Sprembergu. Dwu­
dniowy turniej przyniósł zwy­
cięstwo gospodarzom w stosunku 
4:3.

Indywidualnie we florecie chłop 
ców zwyciężył Schibilski (Cott­
bus) przed Łuczakiem (Warta); 
wśród dziewcząt Bartecka (War­
ta), przed Krause (Cottbus). W 
szpadzie najlepszym okazał się 
Wende (Cottbus) przed Płończa- 
kiem (Warta), (f)

2109 m a nie 21000
W artykule poświęconym Adeli 

Dankówskiej — „Z rekordem zma 
gałam się 15 lat”, który publiko­
waliśmy we wczorajszym nume­
rze „Głosu”, z winy korekty myl 
nie podano wysokość na jaką 
wzniosła się znakomita pilotka. 
Adela Dankowska szybowała na 
cysokości 2100 metrów, a nie 
T 000 metrów, jak było w arty­
kule. Przepraszamy. (—)

8. Chrobry
9. Energetyk

10. AZS Polit.
W - wa

32 24:40 653:724
32 21:43 630:732

32 4 ^0 580:810

II LIGA KOBIET

GRUPA A

Otmęt Krapkowice —
Sparta Gniezno 14:13 i 19:10

Victoria Toruń —
Start Łódź 10:10 i 15:13

Start Opole —
Przemysław 10: 9 i 8: 9 

Start Elbląg — Ślęza 18:13 i 20: 9
1. Start Elbląg 26 40:12 368:304
2. Otmęt Krąp. 26 38:14 460:338
3. Yictoria Toruń 26 32:20 364:332
4. Przemysław 26 27:25 335:335
5- Slęza 26 25:27 412:427
6. Start Opole 26 19:33 321:372
7. Start Łódź 26 16:36 2’0:329
8. Sparta Gn. 26 11:41 286:389



Praca 0 Nauka Hafciarki i uczennice, po 
trzebne. Pracownia Haf-..    • —. x idWWIUd M3I- 

Mistrz o^bdniczy, rolnik, tów Artystycznych, Irena 
palacz, poszukuje pracy Szałowa, Poznań, ul. Ra- 
w Zakładzie państwowym, i t^jozaka 26 m. 2-0. — -

Malarzy zatrudnię. Rycer
ska A m. 10, 22558g 0 Sprzedaż

Oferty — „Prasa”
20615g

Malarzy i uczniów, przyj 
mę również powyżej lat 

Fryzjerka potrzebna. Wa- 118. Władysław Antonie- 
yunki dobre. Staszica 5. 1 wicz, Mosina, ul. Sowi-

20007g niecka 47 m. 2. 20397g

waidzka 19 dla 2230ig.

UWAGA

Udzielam korepetycji z 
matematyki oraz wyko-
nuję prace kreśląrsŁ
Student Politechniki, tel.
67-56-11, Akademik, pok.
505 A — Hącia. 20349g

ABSOLWENCI SZKOL PODSTAWOWYCH!
Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego
im. 2 Armii Wojska Polskiego
w Poznaniu, ul. Robocza 4, telefon 69-58-57

PRZYJMUJĄ KANDYDATÓW
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących 
przy tut. Zakładach — na rok szkolny 1977/78
w specjalnościach:

1. MECHANIK urządzeń kolej.
2. KOWAL
3. Ślusarz - spawacz
4.
5.

6.
l.

8.
9.

10.

STOLARZ

— chłopców 
— chłopców 
— chłopców 
— chłopców

Sprzedam wózek głęboki, 
angielski, stan bardzo do­
bry. Poznań, Dunajecka
23. 22535g
Sprzedam garaż blaszany. 
Tel. 624-01, po godz. 16.

 224 7Cg

ELEKTROMONTER 
taboru kolejowego 
ELEKTROMONTER

— chłopców i dziewczęta 
— chłopców i dziewczęta

Zakopane — centrum! 2 
pokoje z łazienką, wyłą­
czone (w willi), zamienię 
na 3 pokoje w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20181g.

Różne WUSP „USŁUGA” - ZAKŁAD NR 6

MONTER wewnętrznych 
instalacji budowlanych 
MALARZ - LAKIERNIK 
Ślusarz - mechanik 
TOKARZ

— chłopców
— chłopców i dziewczęta
— chłopców
— chłopców i dziewczęta

Nauka w zawodach wymienionych w pozycjach 7 i 8 — 
trwa 2 lata, a w pozostałych zawodach — 3 lata.
Wszystkim absolwentom Szkoły, Zakłady zapewniają za­
trudnienie na atrakcyjnych stanowiskach pracy w ZNTK. 
Chętni absolwenci mogą ubiegać się o przyjęcie do 
3-letniego Technikum dla Pracujących.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr i Szko­
lenia Zawodowego ZNTK — Poznań, ul. Robocza 4, w go­
dzinach od 10—13 — codziennie prócz sobót.

Szkoła nie dysponuje własnym internatem, o przyjęcie 
mogą ubiegać się kandydaci miejscowi i dojeżdż. do 50 km.

NIE ZWLEKAJ — ZŁÓZ PODANIE DO NASZEJ SZKOŁY 
ZDOBĘDZIESZ ATRAKCYJNY ZAWÓD.

1281-K1

na 17.

mek 
wald

Sprzedam kaski aerodyna 
miczne. Wejman, Kośęiel

22493g
Sprzedam pustaki Acker- 
mana. Tel. 569-73. 22500g

0 Samochody
Sprzedam Warszawę Pick- 
up, po kapitalnym re­
moncie. Kolasiński, Po­
znań, Przybylskiego 10.

2C334g
Kupię wał korbowy, no­
wy, do Fiata 600. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20330g.
Sprzedam Syrenę 
1973, stan dobry. 
20-07-61, w godz.

105, rok 
Telefon 
16—18.

Sprzedam BMW - 16<H).
Wiosenna 4. 20361g

0 Lokale
Zamienię mieszkanie M-4
własnościowe, 
we, Grunwald

3-pokojo-
z ogrodem

na do- 
Grun-

Górczyn. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22361 g.
Małżeństwo, członkowie 
SM, poszukuje pokoju, 
może być z dozorcostwem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22587g.
Zamienię słoneczne miesz 
kanie 68 m1 (2,5 pokoju, 
ogrzewanie elektryczne, 
II piętro) — na analogi­
czne o większej powierz­
chni (4—5 pokoi, I ptr.). 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20620g.

Sopot! Niezasiedlone, wła 
snościowe M-4, 3 pokoje, 
58 m>, atrakcyjna dzielni 
ca — zamienię na równo 
rzędne w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22471g.
Czarnków! Zamienię spół 
dzielcze M-4, na podobne 
lub mniejsze w Poznaniu, 
albo okolicy. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20233g.

Q Nieruchomości
Oddam w dzierżawę o- 
gród 3200 m‘. Suchy Las
tel. 20-43-28. 20067g
Sprzedam w Szczepanko­
wie działkę 4400 m*, pra­
wo zabudowy — na szklar 
nię i dom jednorodzinny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20510g.
Sprzedani działkę budów 
laną, położoną nad jezio­
rem, 20 km od Poznania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 d'a 20572g.
Sprzedam dom piętrowy, 
dwurodzinny, wyłączony, 
wolne 2 mieszkania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19045g.
Sprzedam domek z ogro­
dem w Puszczykowie. Po 

; trzebne mieszkanie zastęp 
| cze dla 1 osoby. Oferty 
I „Prasa”, Grunwaldzka 19 
|dla 20089g.
' Wezmę w dzierżawę lokal 
na ciche rzemiosło. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20127g.

Zamienię mieszkanie wła 
snościowe M-3, I piętro w 
Warszawie — na podobne 
w Poznaniu, najchętniej 

| Rataje. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 20136g
Sprzedam własnościowe
M-3, I ptr., śródmieście, 

i Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20333g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-3, I piętro, w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20135g.
Poszukuję pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20218g.

i Małżeństwo, poszukuje po 
koju. Tel. 66-04-03. 2O221g

Usługi tapicerskie jak: 
wyrób i naprawa mebli 
wyściełanych, wykonuje w 
krótkim terminie Zakład 
Tapicerski, Zalewski, Os. 
Kosmonautów 20. 20126g
Posiadam samochód oso­
bowy. Przyjmę akwizy­
cję Oferty „Prasa” Grun 
waidzka 19 dla 20183g.
Przepraszam Zdzisławę 
Woźniak, zam. w Pozna­
niu, Sadowa 2, za niemi­
łe zajście w zakładzie pra 
cy. Irena Stuermer, Po­
znań, Osiedle Piastow­
skie 107 m. 20. 20211g
Uwaga, dziewiarze! Za­
kład Mechaniki Maszyn 
Dziewiarskich, Mirosław 
Króliczak, 93-460 Łódź, 
Jesiotrowa 25 — wykonu 
je na zamówienia w krót 
kim terminie z gwarancją 
maszyny dziewiarskie — 
dwupłytowe od nr 5 do
nr s. 947-K2
Szyby do samochodów za 
granicznych, panoramicz­
ne, drobnorozpryskowe — 
poleca „Secumit” Warsza 
wa, Suflerska 6, telefon
10-95-12. 940-K 2
Parkiety — bezpyłowo cy 
klinuje, lakieruje Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe­
nig, tel. 647-79. 21454g
Parkiety cyklinuję. Tel.
739-58 — Sraj. 21841g
Bezpyłowe cyklinowanie 
podłog, parkietów, lakie­
rowanie. Tel. 66-56-04 —
Strug. 19082g
Ogrodzenia siatkowe i in 
ne. Slusarnia — Tarnowo 
Podgórne, tel. 12 — Wiliń
ski. imsg

z

w Poznaniu, ul. Bułgarska 6
WYKONUJE SZYBKO i FACHOWO

materiałów własnych lub powierzonych

USŁUGI DLA LUDNOŚCI W ZAKRESIE

szycia pokrowców samochodowych 
wszystkich typów.

1560-K1

Wielkopolskie Zakłady Produkcji Betonów 
„Wielfabet” w Ostrowie Wlkp., ul. Rejtana 45,
zatrudnią natychmiast 

inżyniera o specjalności: 
sanitarne.

Wynagrodzenie wg Układu 
cy dla Przemysłu Materiałów

urządzenia

Zbiorowego Pra- 
Budowlanych.

Szczegółowych informacji udziela Dział Służ­
by Pracowniczej — telefon 600-11, wewn. 88. 

922-K2

Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe 
w Poznaniu

oferuje usługi przewozowe osób 
taksówkami i mikrobusami 

na uroczystości rodzinne i imprezy 
wynajmuje samochody Wołga i Fiat 

nieoznakowane jako taksówki.

Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Inwalidów im. Dr. Fr. Witaszka 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 3 — zatrudni 
zaraz

INWALIDÓW
w branży papierniczo - poligraficznej :
— maszynistów,
— nakładaczki,
— odbieraczki,
— zszywarki,
— nacinarki,
— pracowników magazynowych,
— transportu,

— robotników porządkowych i placowych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — Poznań, 

ul. Grunwaldzka 3, codziennie w godzinach od 
7—15, telefon 404-08. 1605-K1

Informacja telef. 520-91, 520-92 i zamó­
wienia w dyspozytorni przy ul. Wilczak 20. 
Przyjmuje też zlecenia na przewozy baga­
żu i drobnych ładunków samochodami 

Zuk i Nysa.

Informacja telefon 588-65 i zlecenia w 
dyspozytorni przy ul. Skośnej.

Przetarg

1493-K1

Biuro Studiów i Projektów Łączności, Oddział
w Poznaniu, ul. T. Kościuszki 77 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie robót związanych z adapta­
cją stfychów na cele biurowe w gmachu

WALDEMAR GOLEMBOWSKI
W głębokim smutku pozostają

rasa

Dnia 22 kwietnia 1977 r. zmarł w 26 roku ży­
cia po długich i ciężkich cierpieniach nasz nie­
odżałowany kolega

koleżanki i- koledzy 
z Działu Inwestycji PZOS „Stomil*’

22503g

W dniu 23 kwietnia 1977 r. zmarł nasz długo­
letni, wzorowy i zasłużony pracownik

BERNARD KACZMAREK
Z głębokim żalem żegnamy cenionego pracow­

nika i kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współ­
czucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 kwietnia br. 
o godz. 15 na cmentarzu w Wirach.

Dnia 23 kwietnia 1977 roku zmarł

STANISŁAW MIKOŁAJCZAK
pracownik Prokuratury Wojewódzkiej 

w Poznaniu.

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Wielkopolskiej Fabryki Maszyn Elektrycznych 
w Poznaniu, ul. Kościelna 37.

1496-K3

HELENA LEŚNIEWSKA

Poznań, Nowowiejskiego 24 m. K.

Zmarły był wzorowym i zasłużonym pracow­
nikiem Prokuratury oraz cenionym kolegą.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

SB

W dniu 22 kwietnia 1977 r. zmarła

IRENA STRÓŻYK
Kierownictwo — Rada Zakładowa 

i pracownicy 
Prokuratury Wojewódzkiej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 kwietnia 1977 
roku o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

1498-K3

Dnia 23 kwietnia 1977 r. zmarł nagle, prze-
żywszy lat 40, mój najdroższy mąż, nasz kocha­
ny tatuś, syn, brat i wnuk, --śp.

EUGENIUSZ ZGORZ

była długoletnia, ofiarna, zasłużona pracownica 
oraz serdeczna koleżanka.

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia skła­
dają

Rada Zakładowa, OOP i współpracownicy 
OPPMs — Zakładu Produkcyjnego nr 2 

w Poznaniu, ul. Wiikońskich 8.

1493-K3

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 13 na cmentarzu na

środę, dnia 27 bm. 
Miłostowie.

tDnia 23 kwietnia 1977 roku zakończył swoje 
pracowite, pełne poświęcenia życie, namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz 

kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 72, śp.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi
JÓZEF KURZAWA

Ul. Slężańska 18 m. 2. 1501-U3
Msza św. żałobna odbędzie się we wtorek, 

dnia 26 bm. o godz. 15 w kościele parafialnym
w Krzesinach, po
we na cmentarzu

czym uroczystości pogrzebo- 
Poznań - Krzesiny.

tDnia 23 kwietnia 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., po długich i ciężkich 

cierpieniach mój najukochańszy mąż, nasz naj­
droższy ojciec, teść dziadek, brat, wujek i szwa­
gier, przeżywszy lat 78, śp.

O bolesnej

Garaszewo 36.

stracie z bólem zawiadamia

żona z rodziną
1506-U3

WAWRZYN NITSCHKE
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.
tDnia 23 kwietnia 1977 r. zmarł w Bogu mój 

kochany mąż, ojciec, teść i dziadek

W smutku pogrążona
STANISŁAW MIKOŁAJCZAK

żona z ndziną
Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm. o godzi­

nie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Sikorskiego 31 m. 21. 1507-U3 W smutku pogrążona

żona z rodziną
r Dnia 23 kwietnia 1977 r. po długich i ciężkich 
T cierpieniach zakończył swoje niezwykle pra­
we i szlachetne życie, przeżywszy 76 lat moj ko­
chany mąż, najlepszy przyjaciel, niezapomnia­
ny i najukochańszy ojciec, uwielbiany i naj­
czulszy dziadziuś, drogi teść i brat, śp.

Ul. 2upańskiego 20 m. 4. 22553g

STANISŁAW SZESZUŁA
emerytowany nauczyciel

tDnia 24 kwietnia 1977 r. przeżywszy lat 82, 
opatrzona Sakramentami św., zakończyła 

swe pracowite i pełne poświęcenia życie nasza 
ukochana mama, teściowa, babcia i prababcia, 
śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu sołaclcim przy ul. Lu- 
tyckiej,

o czym w głębokim bólu zawiadamiają 

rodzina i przyjaciele

STANISŁAWA BŁOCH
z domu Górna

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Grottgera 8a m. 3.
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

22630® Ul. Rybak! 30 m. 2.

RODZINA

1490-U3

a

W dniu 24 kwietnia 1977 r. odeszła od nas 
gle nieodżałowanej pamięci nasza kochana i 
musia, teściowa, babunia, przeżywszy lat 82

z domu Nowaczyk

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm. o godzi- 
nie 14 na cmentarzu parafialnym w Ciążeniu, 

o czym zawiadamia stroskana

226O»g

DOPiT w Poznaniu, przy ulicy Tadeusza 
Kościuszki 77.

Do udziału w przetargu zaprasza się przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i nieuspo­
łecznione.

Dokumentacja projektowo - kosztorysowa, do 
wglądu w BSiPŁ O/Poznań, pokój 193.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w ciągu 14 dni od daty ukazania się 
niniejszego ogłoszenia w pokoju 167 BSiPŁ.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

1589-K1
k-ihmwi

+ Dnia 24 kwietnia 1977 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasza ukochana mat­

ka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
86 lat, śp.

+ W dniu 23 kwietnia 1977 roku zmarł prze­
żywszy lat 53 nasz najukochańszy mąż, oj­

ciec, syn, teść, brat, szwagier, wujek i dzia­
dek, śp.

BERNARD KACZMAREK
Msza św. żałobna odbędzie się we wtorek, 

dnia 26 bm. o godz. 15 w Luboniu - Lasku, po 
której pogrzeb na cmentarzu w Wirach,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Luboń, ul. Polna 2. ISO4-U3

tDnia 24 kwietnia 1977 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., po krótkich cierpieniach 
mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, dziadek 

i pradziadek, przeżywszy lat 82, śp.

FRANCISZEK KULIŃSKI 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Msza św. żałobna odbędzie się w środę, 
27 bm o godz. 14 w kaplicy Maksymiliana

dnia 
Kol- 
uro-be w Luboniu 4, ul. Sobieskiego, po czym__  

czystości pogrzebowe na cmentarzu w Wirach.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Luboń 4, ul. Sobieskiego 54. 1503-U3

tDnia 23 kwietnia 1977 r. zmarł po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramen­
tami św., najdroższy mąż, szwagier i wujek, śp.

KAZIMIERZ WYLĘGAŁA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm.

o godz. 16 na cmentarzu 
ul. Poznańskiej.

Swarzędzu, przy

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
15O5-U3

tDnia 23 kwietnia 1977 r. zakończył swoje 
pracowite i pełne poświęcenia życie, prze­
żywszy lat 79, opatrzony Sakramentami św., 

nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF STRZELECKI
były zastępca naczelnika stacji Poznań Główny, 
odznaczony Brązowym i Srebrnym Krzyżem Za­
sługi, Medalem 10-lecia PRL oraz Krzyżem Ka­

walerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm. o godzi­
nie 10.50 na cmentarzu górczyńskira.

W głębokim smutku pogrążeni

żona i synowie a rodzinami
Ul. Gostyńska 25. 22544g

ANNA CYGALSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm. o godzi­

nie 16 na cmentarzu parafialnym na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Swoboda 46 m. 8.

tDnia 22 kwietnia 1977 r. zakończył w Bogu 
swój pracowity żywot- najdr oższy mąż, oj­
ciec, brat 1 wujek, przeżywszy lać 73, śp.

MICHAŁ WDOWICKI
dypł. drogista

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, syn i rodzina
Ul. Źródlana M. 1489-U3 

Kte.-*<asKsa

tDnia 24 kwietnia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, brat, 
szwagier i wujek, śp.

CZESŁAW CHMIELNIK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm. o go­

dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

VI. Dąbrowskiego 69.
żona z rodziną

22601 g

tDnia 22 kwietnia 1977 r., opatrzona Sakra­
mentami św., zakończyła swe pracowite 

i pełne poświęcenia życie moja ukochana mama 
i nasza siostra, śp.

ZOFIA DABERT
z domu Gering.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony

syn z rodziną
1502-U3—1,11——■■—■■ar—■! m ni iniiMii im

tW dniu 25 kwietnia 1977 r. zmarł przeżywszy 
lat 71 nasz najukochańszy ojciec, teść, dzia­
dek, śp.

JAN JĘDRKOWIAK *
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm. o go­

dzinie 14 w Kobylinie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
____ ________  . 22633g
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K TEATK7 Jś
W POZNANIU

OPERA — g 13 Polski Teatr 
Tańca — Balet Poznański.

MUZYCZNY - g. » „Wesele 
Fonsia”.

POLSKI —- g. 19 „Rorsztyński”.
NOWY — g. 19 „Letnicy”.
LALKI i AKTORA — g. 10 

„Tygrysek”.

I K<N& >

CHODZIEŻ Ceramik: „Godziny 
gyozy”; Noteć: „Oddział”.

CZARNKÓW; „Pię Łaszek i Ro­
binson”.

GNIEZNO Lech: „Serpico”; 
Polonia: „Kariera na zlecenie” i 
„Karino” cz. I i II.

GOSTYŃ: „Oni walczyli za oj­
czyznę”.

GÓRA: „Znachor” i „Profesor 
Wilczur”, „Samotnik”.

GRODZISK: „Tomasz”.
JAROCIN: „Barwy ochronne”.
KALISZ Kosmos: „Trzęsienie 

ziemi” i „Gehenna”; Stylowe: 
„Szkoła kowbojów”, „Konie Val- 
deza” 1 ,Magiczny kamień”; Sy­
rena: „Rafferty i dziewczyny”.

KOŁO: „Żądło” i „Podróż Sind 
bada do złotej krainy”.

KONIN Górnik: „Zagłada Japo 
nii”.

KOŚCIAN: „Oddział”.
KROTOSZYN: „Klatka”.
LESZNO: „Piętro wyżej”.
NOWY TOMYŚL: „Gwiżdżę na 

wszystko”.
OBORNIKI: „Nie ma sprawy”- 
OSTROW Roma: „Oszukany”. 

„Wyprawa po złoto” i „Gdzie wo 
da czysta i trawa zielona”; Słoń 
ce: „Za rok, za dzień, za chwi 
ię”.

OSTRZESZÓW: „Ponad stra 
chem”.

PIŁA Iskra: „Z przymrużenie 
oka” i „Terror Mechagodzillpę 
Koral: „Zwycięzca”; Sokół: „Przy­
gody Robinsona Kruzoe”.

RAWICZ: „Alicja już tu nie 
mieszka”.

SŁUPCA: „Biały baszłyk”.
ŚREM Słonko: „Dziewczyn, 

do dziecka”; Klubowe: „Trudny 
jest tylko pierwszy krok”.

ŚRODA: „Tak zaczyna się mi 
łość”.

SYCÓW: „Sekcja specjalna”.
SZAMOTUŁY: „Rafferty i

dziewczyny”.
TRZCIANKA: „Czarna karawa 

na”.
TUREK: „Płonący wieżowiec”.
WAŁCZ: „Zanim nadejdzie

dzień”.
WĄGROWIEC: „Niewolnica mi­

łości”.
WIERUSZÓW: „Abu Rajchan 

Biruni”.
WRZEŚNIA: „Pójdę z wami”.
WSCHOWA: „Nieposkromieni

hajducy”.
ZŁOTÓW: „Płonący wieżowiec”.

PROGRAM I: 8.35 Olsztyński 
konc. rozrywk.; 9.05 Z piosenką 
przez świat; 9.30 Radio Praga pie 
zcniuje; 9.45 Muzyczny upomi­
nek — Tanzania; 10.08 Tańce fran 
cuskie; 10.30 Niezapomniane strc 
nice — „Listy z podróży do Amt 
ryki” Henryka Sienkiewicza; 
10.40 Dixieland na świecie; 11.11 
Wrocławskie propozycje muz.; 
11.30 Lubelskie Studio Muz.; 12.21 
Piosenki polskie bez słów; L 
Śpiewa Zespół „Bonnie M”; 13.15 
Kluby rolnika rolnikom; 13.3 
Tańce ludowe różnych narodów; 
14.03 Tańce kompozytorów polskich; 
14.25 Rytmy młodych; 15.10 Z pol­
skiej fonoteki; 15.35 Spotkanie z 
piosenką radziecką; 16.11 Nowe pły­
ty „Polskich Nagrań”; 16.35 Inter- 
serwis; 17 Radiokurier; 17.20 Pro­
blemy kultury fiz.; 17.30 Nowości 
włoskiej piosenki; 18 Muz. i Ak­
tualności; 18.33 Przeboje sprzed lal; 
19.15 Ork. PR i TY w Łodzi; 19.40 
Mel. angielskiego kina; 20.05 NURT 
— Pytania, odpowiedzi, dysku­
sje...; 20.25 Konc. życzeń miłośn. 
ków muz. poważnej; 21.05 Olimpij­
ski alert nąłodzieży — Moskwa 80; 
21.28 „Muzyczny kalejdoskop”; 22.23 
Gra Ramscy Levis; 22.30 Fala 77; 
£2.40 Mini-recital Ewy Bem; 23 
Minął dzień; 23.15 „Jam session”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
10, 12.05, 16, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8.35 Public, eko­
nomiczna; 9 Interpretacje Polskie; 
Ork. Kameralnej pod dyr. J. Mak-’ 
symiuka; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Cztery zwariowane podwórka i 
piąte też”; 10 „Myśl współczesna” 
— „Archetypy i symbole” na pod­
stawie książki C. G. Junga; 10.30 
TocCaty fortep. gra W. Haas; 11 
Dla kl. VIII (geografia) „Biała rze­
ka”; 11.40 Od Tatr do Bałtyku; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 Od­
powiednie dać rzeczy słowo; 12.45 
j. Elsner: Scnata skrzypcowa 
D-dur; 13 Dla kl. III—IV (wych. 
muzyczne) „Poznajemy kompozyto­
rów”; 13.20 Gra gitarzysta N. Ye- 
pes; 13.50 Mel. z Pragi; 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu 
Radio — Moskwa; 14.45 Malarstwo 
i muz.; 15 Program dla dziewcząt 
i chłopców; 15.40 Studio „Słonecz­
nik”; 16 Wrocławskie Skowronki 
dyr. E. Kajdasz; 16.10 Rytm, rynek, 
reklama; 16.40 Mag. informac.; 16.50 
Fadioexpress; 17 C. Debussy: „Ibe- 
ria”; 17.20 Sądy nieostateczne czyli 
riepoeci o poezji i poetach; 17.40 
Z mikrofonem przez trzy zmiany; 
17.55 Na każde pytanie odpowiedź — 
mag. muzą 18.40 Siadem inwesto- 
wa ych miliardów; 19 Podróże muz. 
po kraju; 21 Arie operowe w wyk.

y?’^o Korespondencja z 
ragranicy; 21.52 Co piszą o muzyce?; 
22.10 Radiowy Tygodnik Kulturalny; 
f’."0 Z irlc^ywy Paula Se-’--—'... 
r--l *............. *■
i-n-ja świata”; 23.35 Co słychać w

Z czym do turysty?
Cy województwo konift* 

skłe — mające piękne 
szlaki jezior od Pątno­

wa po Tok ary na ciągu War­
ta — Gopło i w rejonie 'Wil­
czyna, a taikże Witkowa i Mą 
kolną, Brdowa i innych — 
należy do województw tury­
stycznych, czy też nie? Trud­
no o jednoznaczną odpowiedź, 
chyba jednak bardziej adek­
watnym byłoby określenie, iż 
województwo konińskie ma 
ogromne szanse być rejonem 
turystycznym. Gęsto zabudo­
wany rejon letniskowy jezior 
Niedzięgiel j Białe w okoli­
cy wsi Skcrzęcin, a także gę­
sto, lecz „bez głowy” zabudo­
wany rejon Ślesina, to jest 
już coś. Przyszłość to wody 
zbiornika „Jeziorsko”, gdzie 
planuje się zlokalizować przy 
najmniej 4000 stałych miejsc 
z odipowriedlnim zapleczem ga 
stronomiczno - rekreacyjnym.

Zanim jednak nadejdzie ta 
przyszłość, zajmijimy się przy 
gotowaniem istniejących tere 
nów rekreacyjnych wojewódz 
twa do zbliżającego się letnie 
go sezonu. Władze Konińskie­
go zaijmowały się ostatnio tym 
-roblemem, stąd warto nań 
'"ojrzeć oczami turysty.

Do obsługi ruchu turystycz 
3go w bieżącym roku włączo 

•>o całą sieć handlową składa 
:Tcą się z 2504 placówek. Stan 
.leci uległ w porównaniu z 
'okiem ubiegłym pewnej per 
orawie. Do końca maja odda­
ne zostaną nowe pawilony 
handlowe w Rychwale, Ka­
węczynie, Babiaku i Orcho­
wie. Władze handlowe oczeku 
ią, iż nasilenie ruchu turysty 
cznego wystąpi w miejscowo 
■ciach zlokalizowanych wzdłuż 
trasy E-8 i innych głównych 
-iagów komunikacyjnych, a 
więc w Strzałkowe. Shrocy 
Golinie. Kminie, Kościelcu, 
Kłodawę, Tuliszkowie, Do­
brej, Brudzewe, Kazimierzu 
Biskupim, Rychwale i w miej 
srowościacb letniskowych: 
Witkowie, Ślesinie, Wilczynie, 
Skulsku, Koninie, Ostrowcem, 
Sompolnie, Uniejowie i Słu­
pcy.

Autobusy w Lesznie 
zmieniają trasy i rozkład jazdy

1 maja autobusy miejski^ w 
Lesznie mają wyruszyć na do 
we linie, według nowych roz­
kładów jazdy. Wprawdzie za­
powiadaliśmy na naszych ła­
mach zmianę już od 1 listopa­
da ub. roku, a później od 1 sty­
cznia 1977, ale jak widać, by­
ły to zapowiedzi przedwczesne. 
Zawsze w ostatniej chwili coś 
stawało na przeszkodzie — to 
brak części zamiennych auto­
busów, to opóźnienia w wy­
kończeniu niektórych ulic. Te­
raz jednak wszystko ma 
być na serio — poinfor­
mował dyrektor Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Gos­
podarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej, Oddział w Lesznie 
— Stanisław Kania.

świecie”; 23.40 Chansons Clementa 
Janneąuina śpiewa Zespół Wokalny 
Rogera Blancharda.

Wiadomości: 440, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Ludzie i drzewa” — ode. 
1 pow. A. Ajlisli; 9.10 Przypomi­
namy rock — operę „Catch my 
soul”; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 Dy­
skografia Daniela Szafrana; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Jugoton; 
11 Zycie rodzinne; 11.30 Mała hi 
storia jazzowej trąbki; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Pamiętnik z trzech 
mórz i Jednego oceanu” — ode. 
pow. J. S. Stawińskiego; 14 Kon 
certy i utwory kameralne B. Bar 
toka; 15.10 Gitara, kastaniety i 
piosenka; 15.30 1:1 — o sporcie 
rozmawiają B. Tomaszewski i S. 
Wysocki; 15.45 Rock and rolle 
zespołu Mud; 16 Rozszyfrowuje­
my piosenki; 16.20 Genealogia 
standardu; 16.45 Nasz rok 77; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Wer 
nisaż — Jerzy Cieślak; 18 Muzy 

kobranie: 18.30 Polityka dla wszy 
stkich; 18.45 Blues wczoraj i dziś; 
19.15 Książka tygodnia — B. Mro

„Gandhi”; 19.35 Opera — S.
rokofiew: „Wojna i pokój”; 19.50

„Ludzie i drzewa” — pow.; 20 
Mini-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki — aud. Piotra 
Kaczkowskiego; 20.40 „Martwe 
dusze” — w teatrze — aud. Wa­
lentyny Toczyskiej i Ziemowita 
Fedeckiego; 21.05 Wielki pianista 
W. Horowitz — fanatyk Scarlattie
go; 21.50 Bossa nora na organach; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— zespół 2 + 1; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw. — Teodor Parnicki: „Srebrne 
orły”; 22.45 Śpiewa A. Pugaczo- 
wa; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje S. Celińska; 23.05 Czas 
relaksu; 23.50 Śpiewa Nana Mous- 
kouri.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30 , 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8.10 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach — Polska w 
obliczu najazdu hitlerowskiego; 
11 Dla kl. II lic. (jęz. polski): 
„Był sobie Kmicic”...; 11.30 F. 
Flotow — kompozytor „Marty”; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy;
12.25 Turniej kapel i śpiewaków 
ludowych; 13 Czy znasz swoje 
prawo? — Prawo pracy — zagad 
nienia poruszane w listach słu­
chaczy; 13.15 Z radiowej fonote­
ki muz.; 13.50 Dla szkół średnich 
(chemia): „Biosynteza”; 14.25

Łaftwo się zorientować, że 
ciężar obsługi turystów spo­
czywa na handlu wiejskim. 
Zmodernizowano przed sezo­
nem 45 wiejskich sklepów, w 
wielu odświeżono elewacje, 
wyposażono zaplecza w urzą­
dzenia chłodnicze, uporządko 
wano obejścia,. To dobrze, że 
handel wiejski wreszcie zro­
zumiał, iż „jak cię widzą, tak 
cię pi®zą”. Planuje się stałą 
sieć wzmocnić punktami sprze 
dąży sezonowej. W miastach 
zostanie zorg anizor. f nych 
przynajmniej 11 zieleniaków 
owocowo-warzywnych, przy­
będą 2 kioski z lodami włoski 
mi, 3 saturatery uliczne, 8 
punktów napełniania syfonów 
i 4 kioski nabiałowe. Choć te 
liczby to program ponad to co 
istnieje, wydają się być zbyt 
małe. Dyrektor Wydziału Han 
dlu i Usług Urzędu Wojewódz 
kiego w Koninie zapewnia, iż 
we wszystkich pozycjach na­
stąpi zwiększenie.

Sieć gastronomiczna, to 297 
zakładów prowadzonych przez 
WSS, WZSR i WPGT. X sto­
sunku do roku ubiegłego wzbo 
gacie się ona o 14 punktów, w 
tym 8 punktów sprzedaży po 
traw, 3 sprzedaży rurek i go 
frów i 1 „barowóz” z kanapka 
mi, napojami i garmażerką. 
W miejscowościach położo­
nych przy trasach turystycz­
nych i komunikacyjnych oraz 
w miejscowościach letnisko­
wych czynne będą 42 zakłady 
stałe o 2998 miejscach kon- 
sumpcyjnych stałych i 218 se 
zonowych. 430 miejsc oferują 
zakłady sezonowe. Ponadto 
działać będzie 11 punktów ma 
lej gastronomii i 9 lodziarni.

Od kilku miesięcy trwa mo 
demizacia zakładów gastrono 
micznych w miastach woje­
wództwa konińskiego. Do koń 
ca marca takich moderniza­
cji dokonano w 6 zakładach 
Konina. Kola i Turka, a w 
38 zakładach przeprowadzono 
remonty.

Interesujące zestawy nowo 
ści potraw zapowiadają wszy 
stkie przedsiębiorstwa zajmu­

Opracowano nowy układ li­
nii, skorygowano częstotliwość 
i czas kursowania autobusów. 
Zostały wzięte pod uwagę po­
stulaty załóg największych za 
kładów pracy Leszna oraz sa 
morządów osiedlowych. M. in. 
postanowiono przedłużyć czas 
kursowania autobusów komu­
nikacji miejskiej w niedziele 
do późnego wieczora, a w wol­
ne soboty mają one jeździć jak 
w dni powszednie — wielu 
przecież ludzi pracuje normal­
nie.

Założono z góry, że w czer­
wcu — po miesiącu obowiązy­
wania nowego rozkładu jazdy 
— poddane zostaną rewizji je 
go założenia i uwzględnione bę 
dą ewentualne uwagi pasaże­

jące się gastronomią. Jadło­
spisy będą wzbogacane o no­
we potrawy — m. in. obiady 
domowe oparte na naj­
lepszych przepisach. Będą w 
nich przeważały potrawy mle 
ozne, owocowe i warzywne. Z 
pewnością spotkają się one z 
uznaniem utrudzonych tury­
stów.

Przyklasnąć trzeba Woje­
wódzkiemu Przedsiębiorstwu 
Gospodarki Turystycznej, 
które w swoich restauracjach 
i zajazdach wydziela stoliki 
„R”, a więc wyłącznie dla kie 
rcwców, bezalkoholowe. Wpro 
wadzone będą dyżury do godz. 
1 w nocy w zajazdach przy 
trasie E-8. Ma ich wojewódz­
two cztery (jeden w Rzymsku 
przy trasie sieradzkiej, trzy 
przy trasie Poznań — War­
szawa). Każdy z gościńców 
będzie miał wyznaczone po 
dwa dni w tygodniu na pełnie 
nie nocnego dyżuru.

W miejscowościach wczaso­
wych oraz położonych wzdłuż 
tras turystycznych w 73 skle 
pach spożywczych wyznaczo­
ne będą kąciki dla spożycia 
posiłku, a w sklepach papier 
niczo-zabawkarskich wyzna­
czy się 7 kącików z artykule 
mi pamiątkarskimi.

W przygotowywaniu się wo 
jewództwa do sezonu letniego 
władze handlowe wiele uwa­
gi poświęcają zapewnieniu 
właściwego zaopatrzenia skle 
pów w to wszystko, co tury­
ście winno być niezbędne. 
Będą to więc artykuły spoży 
wcze w trwałych opakowa­
niach, ciekawe pamiątki, uro 
zmaiccme zestawy spożywcze 
i napoje. W tej ostatniej gru 
pie zapowiadają się pewne 
kłopoty z wodą mineralną, ale 
być może, że operatywne kie 
r own ictw a prz eds iębi ors t w 
handlowych poradzą z tym 
sobie.

Wydaje się, że sezon tury­
styczny w Konińskiem będzie 
lepszy niż przed rokiem. Czy 
zaś będzie bardzo udany, zo­
baczymy. (jn) 

rów. Otrzymaliśmy również 
obietnice, że WPGKiM w Lesz 
nie dołoży wszelkich starań, 
aby na przystankach znajdo­
wały się czytelne, aktualne roz 
kłady jazdy (żeby je było trud­
niej zedrzeć niecnym łobuzom, 
będą przyklejane klejem z ży­
wicy). Ma zostać także wydru­
kowany mały informator o li­
niach autobusowych i godzi­
nach kursów w Lesznie; będzie 
go można kupić w kioskach 
„Ruchu”, ale dopiero po prze­
prowadzeniu korekty rozkła­
dów jazdy w czerwcu br.

Oby się sprawdziły wszyst­
kie te zapowiedzi. Życzymy tak 
że pracownikom WPGKiM, 
żeby otrzymali 4 nowe auto­
busy, na które przydziały ma­
ją już w garści, (tt)

„Ostoja” — rep.; 14.55 „w taj­
nych drukarniach Warszawy” — 
fragm. książki M. Wojewódzkie­
go; 15.15 Metr książek w każdym 
domu; 15.30 „Matysiakowie”; 16.05 
J. S. Bach: „Koncert włoski” 
F-dur „BWV 971”: 16.20 Wszech 
nica rodzinna; 16.40 Z cyklu: Po­
stawy i działanie; 16.50 Radio- 
express; 17 Poznańska Wiosna 
Muzyczna — Festiwal Muzyki 
Współczesnej; 17.15 Aud. społ.; 
17.25 Poznań muzyką malowany;
17.50 Program setereof.; 18.25 Roz 
mowy o sprawach rolnictwa; 18.40 
Spotkanie z historią — epitafium 
dla stu tysięcy; 19 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
— Język polski — Monologi ro­
mantyczne; 19.15 Jęz. angielski; 
19.30 „Dni Muzyki Karola Szyma 
nowskiego w Zakopanem” — od­
tworzenie koncertów; 21 J. 
Haydn: 86 symf. D-dur; 21.30 
Echa festiwalu muz. organowej 
— Magadino 1976 r.; 22.15 Nauka 
i świat współczesny — Ludność 
Polski — Prognozy i niepokoje 
demografów; • 22.35 „Twarze jaz­
zu”.

Wiadomości: 12, 16.

Poznańskie

Dni Rakoniewic
upamiętnią rocznicę Drzymały

25 kwietnia 1937 roku zmarł 
zasłużony w walkach o pol­
skość chłop spod Rakoniewic 
— Michał Drzymała. Wczoraj 
więc minęło 40 lat od tej da­
ty i zainaugurowane zostały 
tym samym w Rakoniewicach 
obchody Drzymałowskie, któ­
rych różne akcenty zaplano­
wano na cały rok. Także dla 
upamiętnienia przypadającej 
we wrześniu 120 rocznicy uro­
dzin Polaka-patrioty. Obcho­
dom tym patronować będzie 
redakcja „GŁOSU WIELKO­
POLSKIEGO”.

Z okazji wczorajszej roczni­
cy wszystkie biblioteki w mie 
ście i gminie przygotowały wy 
stawę poświęconą Drzymale i 
jego walce z naporem germa- 
nizmu. Podobne wystawy urzą 
dzono w szkołach, mówiąc też 
o bohaterze tej ziemi na ape­
lach i lekcjach. Wśród mło­
dzieży Zbiorczej Szkoły Gmin­
nej ogłoszono nadto dwa kon­
kursy plastyczne i rysunkowe 
— „Michał Drzymała” oriz 
Rakoniewice moje miasto”. Z 
najlepszych utworzona ma być 
specjalna ekspozycja.

Kulminacyjnym punktem ob 
chodów obu rocznic będą „Dni 
Rakoniewic”, do których przy

Młodzi swemu miastu

Młodzież w Kownie nie szczędzi czasu dla swego środowiska, 
społecznie wykonując różne prace porządkowe i modernizacyjne. 
Na zdjęciu: uczniowie Zespołu Szkół Zawodowych im. Mikołaja 
Kopernika w czynie porządkują skwery wzdłuż al. 1 Maja, (za)

Fot. — H. Kamza

W Pile podsumowano ostatnio 
działalność szkół, które brały u- 
dział w czynach na rzecz swego 
miasta. Społeczny czyn młodzie­
ży ze szkół podstawowych, śred­
nich, Młodzieżowego Domu Kul­
tury, a nawet przedszkoli — wo 
kół szkół, warsztatów • szkolnych 
i na ulicach przyniósł wiele kon 
kretnych wyników, które wpły 
nęły na poprawę estetyki i 'wy 
gledu. miasta.

Wartość wykonanych przez mło 
dzież prac wyniosła kilka milio­
nów złotych. Dla przykładu ucz­
niowie pilskiego Liceum Ogólno 
kształcącego wypracowali ponad 
500 000 zł, uczniowie Zasadniczej

„GŁOS WIELKOPOLSKI”. przedstawiciele w województwach:
KALISZ: Bogdan Pardus, tri. Widok 69, fel. 22-79.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ut Słowiańska 38, łel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, łel. 43-56.
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PROGRAM 1: 6 — R-TV Szko­
ła Średnia — Chemia: „Węglo­
wodory aromatyczne”; 6.30 —
R-TV Szkoła Średnia — Biologia: 
„Płazy i gady”; 7.35 — „Bliźnia­
cy” — film fab. prod. NRD; 9 — 
Język polski, kl. V — Spotkanie 
z pisarzem — A. C. Centkiewi­
czowie; 10 — Dla szkół — „Czer 
wone, żółte, zielone” — „Gdzie 
się bawić” (kol.); 12.55 — Pro­
gram dla szkół średnich — Ro­
dzina współczesna; 13.45 — TV 
Technikum Rolnicze — Historia: 
„Kultura średniowiecza w Pol­
sce”; 14.30 — TV Technikum Roi 
nicze — Uprawa roślin; 16 — 
„Obiektyw”; 16.20 — Dziennik
(kol.); 16.30 — Studio Telewizji 
Młodych — tym razem magazyn 
poświęcony w całości „Sztandaro 
wi Młodych”; 17.10 — Program 
publicystyczny; 17.20 — „Kółko i 
krzyżyk” — teleturniej; 18.05 — 
Magazyn motoryzacyjny; 18.25 — 
W Starym Kinie: „Komicy nie­
mego ekranu” — montaż niemych 
komedii prod. ang.; 18.50 — „Ra 
dzimy rolnikom” (kol.); 19 — Do 
branoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.);

gotowania trwają od kilku 
miesięcy. Odbędą się one we 
wrześniu — od 13 (dzień 120 
rocznicy urodzin Drzymały) do 
18. Na ten okres zaplanowano 
liczne imprezy kulturalno-oś­
wiatowe: wystawy, widowiska 
regionalne, koncerty, sesję po­
pularno- naukową, itp. Szcze­
góły opracowuje sztab działa­
czy przy Miejsko-Gminnym 
Ośrodku Kultury.

Na „dni” przygotowuje się 
wiele atrakcji. M. in. zbudo­
wane mają być — o czym już 
pisaliśmy — dwie wierne ko­
pie wozu Drzymały, z których 
jeden stanowić będzie stałą 
wystawę pamiątek regional­
nych, a drugi — „ruchome* 
muzeum tej historycznej pos­
taci. Ludziom szczególnie za­
służonym dla Rakoniewic na­
dane zostaną pamiątkowe me­
dale z wizerunkiem Drzyma­
ły, które od tej pory przyzna 
wane będą corocznie. W wielu 
punktach miasta i gminy us­
tawione mają być stylowe 
plansze i tablice upamiętnia­
jące pobyt na tej ziemi Drzy­
mały, które wykonuje nauczy­
ciel tamtejszej szkoły — Ze­
non Molski. Przygotowywany 
jest również specjalny folder 
oraz datownik, (bop)

Szkoły Zawodowej przy ul. Tea­
tralnej — 400 000 zł, a prawie 
248 000 zł, to udział Zespołu Szkół 
Górnictwa. Swym starszym kole 
gom dużo nie ustępowali ucznio 
wie szkół podstawowych, z któ 
rymi pracowali społecznie rodzi 
ce. Wyróżniającymi się były 
SP nr 1, 8 i 9, a każda z nich 
wypracowała ponad 100 000 zł.

W uznaniu zasług dla miasta, 
z młodzieżą tych szkół spotkali 
się przedstawiciele Miejskiej Ra 
dy Narodowej oraz Kuratorium 
Oświaty i Wychowania Młodzie­
ży, wręczając m. in. specjalnie 
ufundowane nagrody, (ryk)

20.30 — „Pociąg sanitarny” — ode. 
4 (ostatni) filmu ser. prod. ZSRR; 
21.40 — „Świat i Polska” — wo 
gram public. (kol.); 22.15 —
„X Y Z” — cz. 1; 22.40 — Dzień 
nik (kol.); 22.55 — „X Y Z” —- 
cz. 2.

PROGRAM 2: 15.40 — Język an 
gielski — Kurs podstawowy, 1. 27; 
16.15 — Teatr TV na ' Świecie — 
Hans Pfeiffer: „Tajny proces 
Grusiniusa i innych” — spektakl 
NRD (kol. — powt.); 17.25 — „Za 
klęty dwór” — ode. 4 pt. „Nowy 
trop” — film Telewizji Polskiej 
(kol.); 18.20 — Program’ publicys 
tyczny; 18.40 — „Teleskop” i „Te 
lereklama”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło 
dzieży (kol.); 19.30 — wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — Wto­
rek melomana — filharmonicy z 
Gdańska oraz uwertura z muzy­
ki do dramatu „Egmont” — Lud 
wika van Beethovena w interpre 
tacji orkiestry Berliner Philhar- 
moniker pod batutą Herberta von 
Karajana; 21.30 — „24 godziny” 
(kol.); 21.40 — „Boję się” — pro­
gram o bezbolesnym rodzeniu; 
21.50 — Studio Sport — mistrzo­
stwa świata grupy I: CSRS — Ka 
nada — transmisja z Wiednia 
(kol.); 23.15 — Język niemiecki — 
Kurs podstawowy, L 26.


